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Za w iersz m ilim etrowy, szerokości 60 mili -  
m etrów na pierw szej stronie 50 gr,, na po* 
zostałych stronach 35 gr., cyfrowe zagrani« 
c u e  i  w  św ię ta  drożej o 25 proc., drobne t*  
w yraz  10 gr., najmniej zł. 1.—, d la poszuka« 

jących  p racy 5 gr., najmniej 50 gr.

R edak to r przyjm uje od 9 do 10-ej rsn»»
N ieprzyjętych  do i r u k u  rękopisów  reüabv i*  

n !e j «  vaca .

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie i nabożeństwie 
za spokój duszy

KLEMENSA PAROLLA
składamy serdeczne podziękowanie
1 9 9  Rodzina.

M asowe aresztow ania
socjalistów  w Kownie.

WILNO. Z Kowna donoszą: Doko­
nano tu licznych aresztowań wśród 
socjal - demokratów*. A resztow ania 
te  stoją rzekomo w zw iązku z u jaw ­
nioną konspiracyjną działalnością, 
m ającą na .celu obalenie rządu W al- 
dem arasa. Bezpośrednim powodem 

aresztowania było przychwycenie 
niejakiego W asajk isa , który służył w 
arm ji litew skiej a następnie zbiegł 
<ło Rygi. gdzie skomunikował się ъ

Pleczkajtisem . W asajk is po tej kon­
ferencji powrócił do Kowna, celem 
utworzenia organizacji antyrządo - 
wej w armji' litew skiej. Oprócz W a - 
sajk isa aresztowano jeszicze dwóch 
wysłanników emigracji a  mianowi­
cie Pawłowskiego i Szanaw ieja. Na 
podstaw ie m aterjału znalezionego u 
nich, aresztowano jeszcze 4-ch dzia­
łaczy socjal - dem okracji

Krwawe demonstracje hindusów 
przeciw Anglii*

LONDYN. 4.2. Z powodu przyby­
c ia  do Indyj angielskiej komisji kon­
stytucyjnej w mieście M adras, Bom- 
bayu i Kalkucie odbyły się dem on­
stracje tłumów indyjskiej ludności'. 
Spalono podobizny Ba ldwina. lorda 
B irkenheada, Simona oraz M ac Do­
nalda.

W  M adras demonstracja przybra­
ła groźne rozm 'ary, policja użyła bro 
ni palnej. Kilku demonstrujących zo­
stało zabitych, 5-ci'u ciężko ranio -

nych. Także k ilku  policjantów od­
niosło poważne rany. W  Bombayu 
demonstranci i s tra jku jący robotni _ 
cy obsypai' gradem kam ieni tram w a 
je i autobusy.' W  K alkucie ludność 
demonstrująca zebrała się przed gma 
chem rządowym. A kadem icy zbom­
bardowali gmach rządowy. Policja 
nie mogąc opanować sytuacji zażą - 
dlała pomocy oddziału wojska, który 
dokonał licznych aresztowań.

Szczegóły wielkiego pożaru
w Fallriver,

NOWY JO RK , 4.2. W  zw iązku ъ  
depeszą podaną przez nas wczoraj o 
w ielki’m pożarze, który miał m iejsce 
w am erykańskiem  m ieście Przemy - 
słowem, FaUriver, nadchodzą obec - 
nie dalsze w ia d o m o ś c i o tej katastro  
fie, która omal nie pochłonęła całe­
go m iasta.

„Olbrzymi pożar, sza le jący od dłu 
giego czasu w m ieście am erykań - 
skiem F allriver, został nareszcie u - 
gaszony. W  akcji ratunkowej uczesi 
niczyły straże poiamei г  8-miu oV 
licznych m iast i z 4-ch gmin w iej­
skich. Na prośbę burm istrza m iasta 
gubernator Fuller zmobilizował gwar 
dję narodową i ogłosił stan oblężenia 
w palącem  się m ieście. Gubernator 
wydał również polecenie opróżnienia 
zagrożonej części m iasta, a mianowî 
cie części kupieckiej i fabrycznej z 
w szelkiej publiczności.

Ponieważ miasto Fallriver składa

się z około 100 fabryk włókienni - 
czych, spustoszenia są specjaln ie w iel 
kie. Około 35 olbrzymich gmachów 
fabrycznych padło ofiarą płomieni. 
6 bloków ulic jest doszczętnie znisz­
czonych. Pomiędzy zniszczonemi 
gmachami znajdują się domy wiel - 
kich banków, k inoteatry, hotele, fa­
bryki, domy • towarowe, szkoły i in­
ne publiczne gmachy.

Szkody są obliczone na 25 miljo - 
nów dolarów. ^

Bohaterskim  wysiłkom straży po - 
żarnej i wojska zawdzięczać należy, 
że pożar został ugaszony. 250 człon­
ków straży pożarnej uległo poparze­
niu, w ielu  strażaków  zostało zatru - 
tych dymem tak, iż musiano ich prze 
wieźć do szpitali.

Pożar powstał w w ielkiej przę - 
dzalni i wskutek silnego w iatru  roz­
szerzył się bardzo szybko.

Ratyfikacja konwencji polsko-francuskiej.
PARYŻ. 4.2. Senat ratyfikował sularną polsko - francuską, podpisa- 

wczoraj bez dyskusji konwencję kon ną w Paryżu 30-go grudnia 1925 r.

O statnie w iadom ości.
WYWIAD Z P. MINISTREM NIE- 

Z AB YT OWSKIM,
Warszawa. 4.II.—28 r. (Tel.własny..
Pan min. Rolnictwa Niezabytow - 

ski udzielił dzisiaj w  godzinach w ie­
czorowych w yw iadu przedstaw icie­

lom prasy.
W yw iad dotyczył w szczególności 

sytuacji w  rolnictw ie w roku ubieg­
łym.

Pan min. oświadczył, że rok 1927

wyróżnił się podniesieniem produk­
cji rolnej od lat poprzednich, mimo, 
że w arunki atmosferyczne były nie­
szczególne i dodatnie na w ynik zbio
i ów w roku ub. wpłynąć nie mogły. 
Jednak  stab ilizacja w aluty, cen i kre 
dyty rządowe bardzo w iele wpłynę - 
ły na to, iż w każdiem praw ie gospo­
darstw ie znajdują się obecnie nie - 
zbe.dne przedmioty rolnicze i sprzęty 
co dotychczas można było spotkać 
tylko vw wypadkach szczegółowych,

W gospodarstwach o wybitnie racjo* 
nalnej gospodarce. [

Pan m inister stw ierdził dalej, że 
rok 1927 był rokiem  przełomowym 
w dotychczasowym okresie ro ln ictw a 
w Polsce i jest nadzieja, że zapocząt­
kow any w ub. roku rozwój rolnictwa 
w Polsce pójdzie dalej po tych sa  - 
mych torach w latach  następnych.

Szczególnie rok 1927 odznacza się 
kolosalnym wzrostem eksportu.

W  tym roku bowiem wywieźliśmy 
z Polski 170.000.000 jaj, co jest ilością 
rekordową, wykazującą 75 proc. 
wzrostu z ilością najwyższą z lat u- 
bie^lych.

W  tymże roku osiągnęła rekord 
także ilcsć mleczerń, założonych na 
terenie całej Rzplitej, która dosięgła 
imponującej cyiry 800, podczas, gdy 
w roku 1925 wynosiła tylko 424, a 
w 1926 599. Wzrósł również eksport 
nabiału, z którego dochód wyniósł 
500 milj. złotych.

Pan min. poruszył także inne dzie­
dziny rolnictwa, jak sprawę meljora- 
cj>, parcelacji i komasacji, które te 
sprawy w r. 1927 naprawdę froponu" 
iące osiągnęły rezu lta t. Jes radzie 
ja, że i rok 1928 będ«ie dalszym cią­
giem wspaniałych rezultatów w tej 
dziedzinie, co i rok 1927.

Następnie utworzono w r. 1927 249 
spółek rolnych, podczas, gdy w roku 
1926 było ich tylko 68.

Istnieje projekt uzgodnienia pro - 
tów trzech Ministerstw: Min. Roi - 
njetwa, Reform Rolnych i Robót Pu­
blicznych, dotyczących spraw meljo- 
racji, komasacji i parcelacji, który 
zapewne załatwiony będzie pomyśl­
nie w r. bieżącym.
• Następnie w y ja ś n ił  p. Min, Nieza- 
bytowski F P raw y weterynarji, która 
w r. ub, także poczyniła wielkie po­
s tę p y . I tak np. zdarza się coraz 
mniej wypadków chorób zwierząt do 
mowych, jak owiec, krów, kom i tp.

Co do leśnictwa, to konwencja za­
warta z Niemcami, pozwala nam na 
poważny eksport tego malerjału do 
Niemiec, nie obciążając zbytnio jed­
nocześnie naszego leśn!ctwa, ponie­
waż ustał w zupełności eksport drze 
wa do Anglji

Na zakończenie oświadczył p. Mi 
nister, że ma niepłonną nadzieję, iż 
okr«s rozwoju w rolnictwie, zapo - 
czątkowany w r. 1927 napewno bę­
dzie miał swe fazy dalsze w latach 
następnych.

O EMERYTURE dla SYNA WIEL - 
KIEGO WIESZCZA.

W arszaw a, 4,11,—28 r. (Tel.własny).
Rząd polski ustala obecnie m. in. 

przyznanie emerytury ostatniemu 
synowi Adama Mickiewicza, Józeio- 
wi Mickiewiczowi, który liczy obec­
nie lat 78 » pogrążony jest w wielkim 
niedostatku. Ostatni syn Wielkiego 
Wieszcza zamieszkuje we Francji pod 
Paryżem i żyje jedynie ze skromne! 
emerytury, którą mu wypłaca rząd 
francuski.

Mimo podeszłego w ieku jest on 
jednak czynnym działaczem społecz 
nym.

ILE OSÓB GŁOSOWAĆ BEDZIE 
DO SEJM U W  W ARSZAWIE ?
W arszaw a. 4.IL—28 r. (TeLwłasny).
Według ukończonych obliczeń, w 

sto licy będzie miało prawo głosowa­
nia do- Sejmu 720 tys. osób.

NOWE PROJEKTY SĄDOWNICZE
W arszaw a, 4.II— 28 r. (Tel.własny).
Рал wicemin. Car udzielił w yw ia­

du przedstawicielom  Prasy, którzy 
informowali s ię o spraw y sądowni - 
cze.

Pan wicemin. Car oświadczył, iż 
nowy projekt o sądach powszech­
nych wydany zostanie w formie roz-

Eurillo

porządzenia p. Prezydenta. W s ą ­
dach powszechnych, gwarantowany 
jest czynny udział kobiet.

Natomiast w sądach przysięgłych, 
które w najbliższych latach rozpo - 
wszechnione zostaną na terytorjum 
całej Rzplitej udział mieć będą 
wyłącznie mężczyźni.

Również w sądach dla nieletnich 
kobiety będą miały zagwarantowa - 
ny czynny udział.

CZY IM TO POMOŻE 7 
Warszawa. 4.II.—28 r. (Tel.własny).
Jak  nas informują, unieważnione 

listy 16, 23 i 32 wnoszą skargi do są 
du Najwyższego, podając jako motyw 
który spowodował unieważnienie 

tych list nieścisłą ekspertyzę pod 
pisów.
MIN. SKŁADKOWSKI na inspekcji. 

Warszawa, 4.П.—28 r. (Tel.własny).
Pan min. spraw wewn. gen. Skład 

kowski wyjechał na inspekcję na te­
ren woj. kieleckiego. Inspekcja ta 

potrwa prawdopodobnie 2 dni.
Z NADZWYCZAJNEJ KOMISJI do 

W alki z Nadużyciami. 
Warszawa. 4.II.—28 r. (Tel.własny). 
Nadzwyczajna komisja do walki a 

nadużyciami rozpoczęła lustrację 
większych instytucyj państwowych, 
oc do których istnieją poważne p o ­
dejrzenia o dokonywanych taai n a ­
dużyciach. 
DR. HERMES WYJEŻDŻA do Ber­

lina. 
Warszawa. 4.II.—28 r. (Tel.własny).
Dr. Hermes, przewodniczący nie - 

tnieckiej komisji do rokowań kandlo 
wych z Polską wyjeżdża w piątek do 
Berlina po nowe instrukqe, które, 
jak przypuszczają w kołach miaro - 
dajnych przyczynią się przyspieszę - 
nia i zakończenia rokowań handlo­
wych Polsko - niemieckich.

NOWE KONSULATY POLSKIE.
Warszawa. 4.II__28 r. (Tel.własny).
Min. spraw zagr. zamierza otwo - 

rzyć nowe konsulaty polskie zagra­
nicą: w Tokjo i w Angorze.

SPRZECIWY WYBORCZE.
Warszawa. 4,11.—28 r. (Tel.własny).
Do Izby Wyborczej Sądu Najwyż­

szego zgłoszeno 2 sprzeciwy wybor­
ców, którzy zostali pozbawieni pra 
wa głosowania przy nadchodzących 
wyborach do ciał ustawodawczych. 
Sprzeciwy te zostaną rozpatrzone 
Przez Sąd Najwyższy w przyszłym 
tygodniu.
STRAJK MIĘSNY w WARSZAWIE

Warszawa, 4.II.—28 r. (TeLwîasny).
Warszawie grozi obecnie strajk 

mięsny, związany ze sprawą utworze 
n ia giełdy mięsnej. Oponują przeciw 
ko temu rzezn'cy, w łaściciele bydła
i t. «?. W  przyszłym tygodniu ma też 
sie odbyć z tego powodu wiec pro - 
testacyjny tych, którzy uw ażni, że 
przez utworzenie^ giedy mięsnej wie 
le utracą. W  razie niespełnienia ich 
postulatów i żądań w sprawie zanie­
chania utworzenia takiej giełdy 
grożą oni powszechnym strajk’em 
mięsnym.

Gieftia.
DEWIZY: Londyn 43.42, ' Nowy 

Jo rk  8.90, Paryż 35.02 i trzy czw arte 
Praga 20.41 i pół, W łochy 47.18, W ie 
deń 125.55.
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Z; oto am erykańskie, zasilające 
w szystkie rynki europejskie, przecho 
dziło samo i przechodzi w dalszym 
'Ciągu rozmaite fazy odpływu i przy 
Pływu, które nie od rzeczy będzie 
poznać bliżej. Przed wojną, ku koń­
cowi 1913 roku, S tany Zjednoczone 
A m eryki posiadały około jednej 
czw artej całej ilościi złota na święcie 
Ubnczano, że w owym okresie w ar 

całkow ita złota monetarnego 
na sw iecie sięgała 7 i pół miljardla 
dolarów W  ciągu 1913 S tany eks­
portowały więcej złota, niż go im­
portowały. W  1914 ta nadw yżka ek ­
sportu złota nad jego importem wy- 

.,.w Stanach Zjednoczonych 
165 miljonów dolarów, W  następ - 
nych latach stosunek ten uległ za­
sadniczej zmianie. Od 1 stycz. 1915 
ao 31 grudnia 1924 import złota do 
btanćw  Zjedn. przewyższył eksport 

<>2 m iljardy 411 miljonów dola 
rów. W skutek tego rezerw a złota w 
maju 1925 wynosiła w Stanach Zjed.
4 m iljardy 600 miljonów dolarów, 
czyli około całej ilości złota mone­
tarnego na świecie.

W  okresie bezpośrednio powojen- 
nym życiu ekonomicznemu Stanów 
Zjedh. zagrażała inflacja złota. Fe­
deral reserve System, przecfwsta- 
w ia jąc się ujemnemu wpływowi nad 
miernego nagrimadzenia złota, zapo- 
b»egło ujemnym jego skutkom, dro­
gą ekonomicznego sparaliżowania 
czQci tego złota. W  tym właśnie ce- 

1 z^ mcl° wana została przez Fede­
ra l Reserve Systm  po lityka eks­
portu złota do Europy. Zasługą sy ­
stemu tego, mającego zresztą nade- 
w szystko na względize dobro kraju, 
byio ułatw ienie innym krajom po - 
wrotu do obiegu złota, przez co

wzrosło oczywiście zapotrzebowa - 
me cennego kruszcu. S tany Zjedn. 
odczuły pierwsze symptomy korzy - 
stnego wpływu tej Polityki w 1925 r.

zakończył się w ykazaniem  
nadwyżki eksportu złota nad impor 
tem w wysokości 134 miljonów dola 
1 Już  jednak w następnym roku 
nadw yżka importu dosięgła tylko  
98 miijonów dolarów, rok 1927 wy- 
kazał znów, pomimo żywej, wym ia- 
ny złota, nadwyżkę importu mone­
tarnego złota nad jego eksportem. 
W artość zbiorowa rezerw  złota w 
Bankach emisyjnych wszystkich in­
nych krajów nie o w iele przewyż - 
szyła i przewyższa obecnie wartość 
rezerw  jego w Stanach Zjedn. Pomi 
moudzielonych w takiej obfitości po 
zyczek i dzisiaj jeszcze posiadają 
S tany Zjedta. tyleż złota, ile  go po­
siadały w dobie najwyższego prze­
sycen ia nim swojego rynku pienięż­
nego, w lecie 1924 r. Dlatego też fi­
nansiści am erykańscy korzystają z 

każdej sposobności, aby, w porożu - 
mieniu i przy współdziałaniu z głów 
nemi bankami zagranicznymi, zna­
leźć sposób rozw iązania doniosłego 
tego problematu. Podniesienie się 
iunta angielskiego wywołało odpływ 
złota z Am eryki. Przekroczenie 
pi zez nową monetę belgijską — bel 
ga parytetu  złota wywołało tak î 
sam odpływ złota z New Yorku do 
Brukseli. Zapowiadany przez Fran - 
cję powrót do obiegu złota pociąg - 
nie za sobą,, i podobno już pociągnął 
zapotrzebowanie złota z Am eryki, 
la k  w ięc, coraz w ięcej złota będzie 
odpływało ze Stanów, które w za - 
mian zysku ją najlepsze wartości re ­
alne krajów, zasilonych przez nie w 
m artw y metal,

cyzja taka musi być zatwierdzona 
przez radę giełdową i to na określo­
ny czasokres.
, Doniosłą zmianę wprowadzono tak­
że przez zrealizowanie komisyj od­
woławczych.
. Dslsze przepisy noweli rozszerza­
ją znacznie dotvchczasowę kompe­
tencję giełdowych sądów rozjemczych, 
w  myśl dotychczasowych przepisów 
sąd rozjemczy m isł prawo załatw iać 
tylno spory, wynikie z tranzskcyj 
giełdowych, zawartych pomiędzy 
czlGnkami. Przepis ten okazał się 
w życiu giełdowem za ciasny. No­
wela rozszerza kompetencję sądów

rozjemczych także i na spory, w yn i­
kające z tranzćkcyj nie giełdowych 
pomiędzy członkami giełdy, oraz po­
nadto na spory pomiędzy członkami 
a meczionkami giełdy, w ostatnim 
wypadku jednakże wyłącznie tylko 
wtedy, o ile przedmiot sporu doty­
czy przedmiotów, dopuszczonych na 
danej giełdzie. Uregulowanie spra­
wy sądów rozjemczych ma doniosłe 
znaczenie dla kupiectwa które chętniej 
poddaje się sądowi giełdowemu, dzia­
łającemu fachowo tanio i szybko 
mz długotrwałym i kosztownym pro­
cesom przed sądam i zwyczajnem i.

P olityk a  k red y to w a  B anku
Gosp. Kraj.

Wfteści z kraju.

Przed wyborami do dał
u staw od aw czych.

toit ważiśEi д  trais!»
ie  3 lutego r.b. n —  ____

W dniu 30 i 31 stycznia br. odby­
ło się posiedzenie Rady Nadzorczej 
ßanku üosp . Kraj. pod przewodnic­
twem prezesa d-ra Góreckiego, na 
którem Rada przyjęła do w iadomoś­
ci sprawozdanie bilansowe za gru­
dzień 1927 r.

Kapitał zakładowy podwyższony 
został o 85.000.000 zł. do sum y 
120.000.000 zł. Dzięki tej zwyżce »k a­
pitały własne B. G. K« łącznie z re­
zerwami wynoszą per ultimo grudnia 
ub. r. 128.541.000 złotych. Lokaty 
skarbu oraz wkłady wynosiły pod 
koniec grudnia łącznie zł. 581,376.000 
Kredyty krótkoterminowe wynosiły 
w końcu grudnia 248.523.000 zł. Pod­
niosły się pożyczki gotówkowe dłu­
goterminowe do kwoty 375.565.000 
zł., tj. o 9.105.000 zł., głównie skut­
kiem realizacji kredytów budowlanych 
Emisje Banku w obiegu wzrosły o 
113.459.000 zł. do 393.523.000 w ar­
tości książkowej. Wzrost ten pocho­
dzi w pierwszym rzędzie z udzielenia 
Skarbowi Państw a pożyczki w obli-

Nowa u staw a
D wa rodza je

,3 lu tego r.b. odbyło s ię  7-me и rzę- 
posiedzem e parfstw. komisji w yborcz ej 

ran P ^ eł'rodnictwera generalnego kom isa- 
aa  wyborczego podsekretarza stanu w  mi 

nlsterstw ie spraw iedliw ości Cara.
я а п Ш )  ie” iU SpraW formalnych, korai- poddała rozważeniu listę  nr. 13 do cei

' ■senatu . G eneralny kom isarz w yborl 
« r ilji w v Ï Ï r “ "  ,uchy a ł y  państwowej ko
a ie  szcTPtfńł Z^ * , f Cj ,ące ) przeprowadzeń ше szczegółowych badań co do tych list
wnfW °  Uu Zf  zaśw iadczenie prze I

dm czących kom isji wyborczych z  okre
l0rCZ1g.°  Nn 1 (W arszaw a) i  Nr. 2 ?

Leniem  V , ych Wynika’ że Pod zgto -
tylko  362 Й  se,mo.w e> Podpisanych jest ty lko  362 osoby zap isanych  w  spisach wv 
borczych okręgu Nr. 21 zaś podP X sz! 7 ;  
niem do senatu z tegoż okręgu podpisa 
nych je s t 400 osób. G eneralny kom isarz

Z UłTagi ? a to' że ordynacja? w y­
borcza dq ważności agłos? enia fart, 58

îîüîi ?  ordynacji wyborczej) w ym aga 500 
podpisów wyborców z każdego okręgu 
p staw ił wniosek o un iew ażnien ie tych  lis i
ważn r nt “ k0m isia r b0rCZa' “n ie . 
Nr 16 2 3 ? «  Prz niem posiedzeniu list 
kich L Z t  l  л T  m0Cy P o ł o ż e n i a  ta-
№ Г Г !  dS .7 “ uW  “**'
9 а ггГ ЬГВЬ wnioskowi éenera lne(!oS keorara I

W o b ^  ? Zeg° ’ -Ze ważnie zgaszon ą. Wobec odrzucenia wniosku, р. йе„ега1
ny kom isarz zażądał, ab y  zgodnie z posta

З Г « ы ог1|уЗ“ ".
S - Д  podp" °”  “  »■. «
ł a NX Wn0Sek £  ,H artg lasa kom isja zgodzL 
1 IW Па, okręgu wyborczego Nr.
pisówara anT I- 4 *®"1.70“ 7011 ’est 886 P°d- 
21 iI W  • i okrSgu wyborczego Nr.
u c h w l n) ~ ; ,980 Podpisów, Analogiczne
k ie j Nr! ! з Г  Y W *PraWie' Hsty senac -

W najbliższym czasie ukaże się 
rozporządzenie Prezydenta o apte­
kach.

Apteki dzielą się, według ujęcia 
nowej ustawy, na publiczne i zauła- 
dowe. _ Apteki publiczne prócz w y­
robu i sprzedaży leków, środków 
kosmetycznych, przedmiotów higie­
niczno-sanitarnych i t. p. m ają też 
wykonywać badania rozpoznowcze 
chemiczne i m ikroskopijne w dzie­
dzinie lecznictwa. Apteki mogą rów ­
nież sprzedawać na żądanie w ciągu 
niemniej niż 10 godzin dziennie w 
dni powszednie. Ustawa upoważnia 
m agistraty do uregulowania kwestji 
godzin handlu aptek w zależności 
od warunków miejscowych. W każ­
dym razie ludność nie meże pozo­
stać bez apteki.

Osoby, zatrudnione w apiece obo­
w iązane są do zachowania tajem ni­
cy chorego, W yjątek slanow ią przy-

gacjach komunalnych w wartości 
kursowe) 84.624.000 zł. na podwyż- 
ozeme kapitału zakładowego 3.G К 
reszta zaś z dalszej realizacji daw ­
nych promes.

Räda iichw alih  względnie przyjęła 
do wiadomości udzielenie pożyczek 
długoterminowych: e) w obligacjach 
komunalnych (miastom, powiatom 
gminom , innym związkom samorzą- 
dowym) 23 pożyczki na sumę 11
milb 260 tys. zł., b) przedsiębiorstwom 

obligacjach banko­
wych 3 pozyczki na sumę 2 .J 80.000 
z»., cj na majątki ziemskie i nieru- 

W lis,ach "astaw - 
7ł P l^ał  ̂ • Па SUmÇ ^«.OOOf : 1 ° zatfc.m zatwierdzono listę człon- 
Z  l< ° r e' ow dyskontowych na r. 

w  t o ,  a nadto omowiono kwestję po- 
g i i  kom peientji między Bank Gosp. 
Kra), a Państwowy В.ЭПк Rolny, oraz 
przyjęto do wiadomości sprawózda-
Banku H h,C" Polskiego

o ap tekach .
zakładów.

padki, w których na mocy innych

z" Ä ch ,vch ci^  » I o -

кзйсбш. "e lesl cd Hc2bv

Ä omÄ - pol iadai5̂ Ï Ï Â 2g s ra farmacji i odbyły 4-letnia

а р ^ е ^ ^ ^ и Г к о ь Г ' ш "
r raw v r a e Ł t ńczeniu S ,“ t l i6 w
J l t ° , CZeŚP.ie  w vkonywanie zawo-
skiP PS arSk'eS° .  ' praktvhi lekar­skie) jest wzbronione. Za pobiera-

hP°,nadJ aksą zarządzający 
apteką będą odpowiedzialni wobec 
pi aw j«

Nowe 4 okręty polskiej floty
handlowej.

Nowy ustrój giełdowy w Polsce.
R eorganizacja  giełd w p ro w ad za  doniosłe zm iany  

W dotychczasowych przepisach.
Ä S Ä Ä  n«go i biernego prawa wyboru do 
’ П9Д - A ___ z . Г8 r̂цdn â władz i organów giełdy.t a од V L c  gruania
, r  0 organizacji giełd zaw iera 
w iele przepisów nieżyciowych które 
z rozwojem i zm ianą stosunków na 
giełdzie pogodzić się nie dadzą wo- 
pec czego Ministerstwo przemysłu 
i handlu przystąpiło do opracowania 
noweli do wspomnianego dekretu 

Noweld określa w inny sposób 
stan prawny uczestników giełdy w 
odróżnieniu od jej członków. Sto- 
sując do uczestników giełdy wszel 
„  2 t ? " ! “ ' 1' przewidują

Nowela reguluje także spraw ę w y­
znaczenia^ przez radę giełdową rze- 
czoznawcow i «próbc-biorców» na 
artykuły dopuszczone do obrotu na 
danej giełdzie, stosując do nich for­
mę zaprzysiężenia maklerów przy­
sięgłych. Dotychczasowy sposób po- 
oięrania prob w w ielu wypadkach 
daleki by, od elementarnych wymo- 
gow obrotu handlowego.

W związku z nową ustawą o nad 
zorze sądowym, rozszerzono cdpo
W lPfiniP ^

Polska flota handlow a wzbogaciła się  o 
nowe cztery k rę ty . ' ,

M inisterstw o Przem ysłu i Handlu w yde­
legowało do Londynu d yrek tra  Dep. Mor­
skiego, inż. Nosowicza, k tóry p rzy udziale 
p rzedsiębiorstw a „Żegluga Po lska1' zamó - 
w ii w znanej angielsk iej stoczni „Palmera'* 
w N ewcastli! 2 s ta tk i p asażersk ie , przezna 
czone dla obsługi zatoki gdańskiej. S ta tk i 
te będą mr,iei w ięcej tego samego typ u , 
cc „Cidynia” i „Gdaósk“ tylko  nieco mniej 
sZ®r lecz za io o znacznie w iększej szyb 
kości (12 i jedna czw arta węzła na godzi­
nę).

Obydwa s ta tk i będą wykończone w

p ierw szej połowie czerwca, r.b . |
Jednocześnie zostały  zakupione jeszcze 

2 s ta tk i towarowe o pojemności 5020 tono 
każdy, przeznaczone do przewozu w ęgla  
O portów śródziemnomorskich. S ta tk i te

0 szybkości 9 i pół węzłów na godzinę, s ą  
zupełnie nowe i posiadają nowoczesne u « 
rządzenia. Będą one dostarczone przea 
stocznię C raig T aylor et. Ca Ltd. w  Stock­
ton w  p rzec iągu  2 i  pół m iesięcy p ie r w « * '
1 7 m iesięcy drugi.

Na w szystk ie  zakupione sta tk i został *_ 
zysk an y  k redyt częściowy, na warunkach 
stosowanych d la arm atorów angielskich .

R aport p. D aveya
11Т1Я П . Tł t

u y i c i i i i L z en i a ,  Dr ze w id > ia -  7П„ 0 o-,h~ ^ i a w 4 U па ц -
ne dotychczas dekretem nowd-H b  ?, .sądow \m, rozszerzono odpo­
w ie  punkt ciężkości na wyłączenie ^L l2n ieo-k0mpe,tPncie ““dy 
wszystkich uczestników od E n r ! к 1 'Y z? kresfe zaw ieszan ia w 
brpwa  udziału w walnych zorcma E aC5 człcn.̂ owsWch lub w czyn-

« г * »  в д в т е

Doradca finansowy Banku Pol - 
skiego, p. Dewey, złożył bankowi, 
zgodnie z warunkami pożyczki sta- 
bi izacyjnej, raport o sytuacji gospo 
darczej Polski, obejmujący okres d b  
, X?zn’a k-r - Raport ten jest w tej 

chwih w druku i wyjdzie jako od­
dzielna broszurka w języku polskim 
i angielskim.

Ma ona obejmować około 40 stro

e

с * będzie do nabycia w księgar - 
mach. Następny raport p. Deweya •-  
bejmie okres trzymięei^ezny, aa 1-y  
kwartał b. r .  1

Święte Kłamstwo.
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Ш MAGASV&IE S&ilWÆTNYM
STEFANA CZAJKOWSKIEGO U
Tel. 1 3 6 .  O D D Z IA Ł  w P IO T R K O W IE  SŁO W A CKIEG O  1 .  2

Skład obficie zaopatrzony na sezon bieżący: 
w jedwabie, popeliny, wełny, welwety, plusze i baranki; pod­
szewki i watoliny; kołdry watowe, koce, dery, kapy, narzutki; 
firanki, pokrycia meblowe; barchany i flanele; welwety miękkie 

do prania na szlafroki, —  ■..

s s d iü u œ i
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I  OKAZJA TANIEGO KUPNA! ! §

I DOBRE MASZYNY BĘBENKOWE l ï . ^ Z ï
й U n ikajc ie  w sze lk ich  agen tó w  i p o śred n ikó w . Nie dajcie się wyzyskiwać. Й 
R K ażdy k to  ma z a m ia r  KUPIĆ : §

najlepszych, p ie rw szo rz ęd n ych  fabryk  
. .  niech się zwróci, TYLK O  do egz. od r. 1896 firmyŁ.FORSTER, Piotrkéw, Piłsudskiego 3 Sw. T r ó j c y .  P

gd z ie  m ożna n ab yć  t a k o w e  na d tugo term in . sp ła ty  i dobrych  w aru n kach  Ł] 
IO -letn ia  g w aran c ja  dobroci. 75 B ezp łatna n au k a  h a ftu .'
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Wykrycie jaskini gry w hotelu 
„Monopol“  w Łodzi.

15 osób przyłapano na grze  karcianej.
Łódzkie władze policyjne wdrożyły o - 

statnio energiczne kroki, w celu z likw ido­
wania jask iń  gier hazardowych. W ładze te 
posiadały dane, że w całym szeregu k a ­
w iarń i cukierń upraw iane są potajemne 
różnego rodzaju  gry hazardow e. Jednakże 
zarówno obserw acja jak i k ilkakrotne ob­
ław y nie daw ały rezultatu . Istniała n ieza­
chw iana pewność, że owe cukiern ie i k a ­
w iarn ie gą punktam i zbornemi szulerów, 
jednakże nigdy nie udawało się władzom 
śledczym znaleźć p r/y zatrzym anych goś­
ciach kaw iarn ianych  kom promitujących do 
wodów,

Zwrócono wówczas uwagę na hotele. Dro 
gą obserw acji ustalono w reszcie że ja sk i­
nia hazardu m ieści się w hote lu  „Mono - 
poi *, należącym  do n iejak iego  Bernheima, 
w łaścicie la cukiern i ,,Bristol.

W spomniana spelunka m ieściła się na 3 
p iętrze hotelu w dwuch pokojaoh, zajmo­
wanych przez niejakiego Jo ska  Lasm ana 
rzekomo kupca, zam ieszkałego w tymże ho 
telu. Lokal, gdzie co noc odbyw ały się or_ 
gje hazardu, posiadał dwa w ejścia : jedno 
frontowe, drugie zaś prowadzące na k lat 
kę oficyny, którem i w raz ie  niebezpieczeń 
stwa niespodziew anej w izy ty  policji ,,g ra ­
c z e “ mogli ratow ać s ię  ucieczką.

Zapasowe drzw i zostały w yb ite w  m urze 
po w ynajęciu  przez Lasm ana wspomniane­
go lokalu, a w ięc z w iedzą w łaścic ie la  ho­
telu. W spelunce zb ierali s ię  p rzedstaw ień  
le Wbzv'Uuch sfer społeczeństwa łódzkie­
go oraz ci. k tórzy sto ją  poza jego n aw ia . 
sem

Przy zielonych stolikach  opętani przez de 
mona gry zasiadali zgodnie złodzieje, p a­
serzy, kupcy, bankowcy, urzędnicy a  n a .

K ursy narciarsk ie  dla oficerów
I n au cz yc ie lek .

W  wojskowym ośrodku narciar - 
skim w Zakopanem został ukończo­
ny instruktorski kurs narciarsk i dla
oficerów. Przesłuchało go około 50 
oficerów, delegowanych ze w szyst­
kich D.O.K. • w znacznej m ierze z 
K.O.P.
Celem kursu było darJe wskazówek 
melodycznych z dz’edziny n a rc ia r ­
stwa, k tóreby pozwoliły kończącym 
kurs na szerzeń-' Ц-i umiejętności w 
oddziałach.

N arciarstwo bowiem w wojsku zy 
skuje cora zw iększę zastosowanie, 
nietylko w A ustrji i w « Włoszech,

Mowy ministra w druku.
M inister reform rolnych, p. S ta- wszystkich swoich praemówień, w y 

aiew icz, projektuje wydanie w  naj - głoszonych w zw iązku z* spraw ą re- 
b liiszym  czasie w osobnej książce formy rolnej.

Tragiczne sam obójstwo
porucznika w W arszawie»

Porócznik Wojewódzki z 1 pułku 
lotniczego, stacjonowanego w Warsza­
wie, przyszedł onegd. nad ranem, wra­
cając z jakiegoś balu, do kasyna 
garnizonowego. Por. Wojewódzki

udał się do kuchni kasyna, gdzie- 
wywołał z kimś sprzeczkę. Zwrócił 
mu wówczas uwagę dyżurny oficer 
kasyna. Uwaga oficera dotknęła tak 
głęboko por. Wojewódzkiego, że nie

/ - /

namyślając się ani chwili, dobył re­
wolweru, przyłożył lufę do skroni i 
wystrzelił. Wezwany natychmiast 
lekarz Pogotowia. Po pierwszym o- 
patrunku przewiózł desperata w sta­
nie bardzo ciężkim do szpjtala. Ku­

la rewolwerowa utkwiła w głowie 
wobec czego należało dokonać ope­
racji. Niezwłocznie też lekarze woj­
skowi, przystąpili do operacji, pod­
czas której por. Wojewódzki zakoń­
czył życie.

„ P ro fe so r“ K rzyżan ow sk i
przed sądem*

Sąd pokoju V III okręgu m. War­
szawy rozpatrywać będzie w dniu 
9 lutego b. r. głośną sprawę p. Ka* 
zimierza Krzyżanowskiego, nazywa­
nego »profesorem», oskarżonego o 
popełnienie szeregu oszustw.

Tło sprawy jest następujące: Krzy­
żanowski za pośrednictwem' ogłoszeń 
w prasie angażował młode dziew- 
c ęta do pracy w swojem biurze 
f Imovvem. Od kandydatek na owe 
posady pobierał kaucje w wysokoś­
ci, sięgającej 500 zł. Wszystkim za­
angażowanym wmawiał, iż przystę­
puje do realizacji filmu pt. »W szpo­

nach szakali«, podkreślając jedno­
cześnie, iż sam jest autorem scena­
riusza dramatu pt. »Wampiry*.

W momencie, gdy Krzyżanowski 
nie wypłacił zaangażowanym praco­
wnicom umówionej pensji, i zażąda­
ły one zwrotu kaucji, Krzyżanowski 
ukrył się; oszustwo wyszło na jaw
i sprawa oparła się o sąd. Lista 
poszkodowanych zawiera 28 nazwisk. 
Krzyżanowski odpowiada z więzie­
nia, w którym osadzony został, na 
mocy decyzji sędziego pokoju VIII 
okręgu wobec niezłożenia wyznaczo­
nej kaucji w sumie 3000 zł.

Nowy p o d se k re ta rz  s ta n u
w  m in is te r s tw ie  ro ln ic tw a .

W dniu 4 b. m. ustąpił długo­
letni podsekretarz stanu w minister­
stwie rolnictwa, dr. ]. Raczyński, 
stanowisko to obejmuje dotychcza-

sowy^dyrektor departamentu rolnego 
p. W. Hanicki, jego zaś miejsce zaj­
mie p. St. Czekanowski, naczelnik 
wydziału wytwórczości roślinnej.

Automaty w Zakopanem.

wet przemysłowcy.
Nocy onegdajszej silny oddział policji 

śledczej pod dowództwem oficera otoczył 
gmach l.OTclu .Monopol'* obsadeając wszy 
s tk ie  w yjścia. Było to o godzinie 3 po pół­
nocy, Zapukano do drzwi mieszkania L as­
mana z poza których dochodziły odgłosy 
rozmów, prowadzonych przez większą i - 
lość osób.

Po zapukaniu do drzw i z aPanowała c i­
sza i po dłuższej chwili, w łaścic ie l spelun , 
k i Lasinan głosem nagle zbudzonego ze snu 
zapytał „kto tam ?“

Gdy padła odpowiedź „Policja” w  jask i­
ni powstał n ieopisany zgiełk i z amieszanie- 
Gracze rzucili s ię  ku drzwiom zapasowym , 
leoz cofnęli się natychm iast na w idok w y . 
micrzonych ku nim rewolw erów funkcjona- 
rjuüzy policji k tórzy też w esz li do wnętrza 
spelunki, nakazując w szystk im  obecnym 
wznieść ręce do góry.

Otworzono również drzw i frontowe przez 
które w kroczv li pozostali w yw iadow cy.

Przystąpiono do rew idow ania w szystkich 
osób znajduących s ię  w lo ka lu . R ezultat re 
w izji był nadspodziewany, gdyż znaleziono 
5 ta lji kart, kw ity  z w ykazem  sum 
w ygranych  i przegranych, z których w y ­
nikało, że staw k i były grube. Przy zatrzy 
manych znaleziono również w iększe sumy 
pieniędzy.

W szystk ich  g raczy  przewieziono trzem a 
samochodami policyjnem i do urzędu śled­
czego. Ogółem zatrzym ano 15 osób.

Dalsze dochodzenia policyjne ustaliły , że 
w spelunce Lasm ana został m iędzy innemi 
zgrany do ostatniego grosza, b aw iący  chwi 
Iowo w Łodzi profesor jednego ш wyższych 
zakładów naukowych granicznych.

Władze polejowe, w celu zapo­
bieżenia trudnościom w nabywaniu 
biletów peronowych nu dworcach 
w bardziej uczęszczanych miejsco­
wościach uzdrowiskowych, zamierza­
ją zainstalować 'w poczekalniach au­

tomaty, jak to ma miejsce w War* 
szawie i innych większych dworcach. 
W najbliższym czasie zainstalowane 
być mają Jautomaty w Zakopanem, 
a później kolejno w innych uzdro­
wiskach.

Tajemnicze samobójstwo młodej 
dziewczyny w Warszawie.

Onegdaj o godz. 8 w iecz. z p iątego p iętra  
w ie lk ie j kam ienicy przy u licy  M iodowej 7 
w W arszaw ie , w yskoczyła na podwórze 
młoda dziew czyna la t około 19-tu, n iew ia 
dnmego nazw iska. Na chw ilę przed sam o. 
bójstwem, jeden z lokatorów tego  domu 
widział, jak przez bramę szybko p rzeb ieg­
ła dostatnio ubrana, przystojna panienka 
w czerwonym berec ie  na głowie. Po chwili 
z trzaskiem  otwarło się okno na 5-ym p ię­
trze  k ltak i schodowej i na asfa lt podwórza 
r.inęła kobieta

Da denatk i podbiegło k ilku  lokatorów  do 
mu przechodzących w tej chw ili przez po­
dwórze

D esperatka daw ała słabe oznaki życia.
Zawezwano pogotowie. Lekrz stw ierdził 

pękn ięcie podstawy czaszki, złamanie mied 
n icy, połamanie żeber.

W agonji odwieziono desperatkę do szpi

ta la  św . D ucha, gdzie pa półgodzinnych mę 
czarn iach , nie odzyskaw szy przytomności 
zmarła. Mimo usilnych starań  nazw iska de 
natk i nie udało się ustalić . D esperatka, 
w zrostu średniego, dobrze zbudowana, po 
siada tw arz owalną, ciemne oczy, w ygląda 
na la t  19.

Ubrana przyzwoicie w jasne, jesienne pal 
to koloru piaskowego, ciem no-n ieb ieską su 
k ienkę w b iały deseń, jasne pończochy mo 
dne branżowe pantofelki zapinane na sze . 
rokie k lam erk i i czerwony beret.

Zwłoki jej znajdują się w  kostn icy szpi­
talnej, dokąd zgłosić się winni zaintereso ­
wani celem  stw ierdzenia tożsamości i z a is  
c ia  s i?  pogrzebem.

Może krew ni w yjaśn ią tajem nicę, która 
pchnęła młode życie w objęcia strasznej 
śm ierci.

Tragiczny rozbrat z życiem.
Samobójstwo w Łodzi.

skuje coraz w iększe zastosowanie, 
również i w innych państwach, jak 
Francja, Niemcy j Rosja.

Polska czyni również w tym k ie­
runku szybkie postępy. W ojskowy o- 
środek narciarski, będący pod k ie ­
rownictwem mjr. Z iętkiew icza, szko
li n ietylko wojsko, Ieca i osoby cy­
wilne, skierowane tam przez Pań - 
stwowy Instytut W ychowania F izy­
cznego.

W  styczniu zakończony został ta ­
ki kurs dla nauczycielek ludowych, 
m ających poświęcić się p racy w za­
kresie przysposobienia fizycznego.

Na Polesiu  K onstantynowskiem  w Łodzi 
przy pomniku poległych w  гокц  1905 zna­
leziono onegdaj w pozycji siedzącej trupa 
nieznanego mężczyzny w w ieku la t 26, trzy 
m ającego w  skostniałej dłoni rew olw er sy ­
stem u „Browning". Trup mia* przestrzelo­
ną praw ą skroń. Powiadomione o odkryciu 
w ładze policyjne wdrożyły natychm iast do­
chodzenie. Nie u legało  w ątpliwości, że za­
chodził w ypadek  samobójstwa. Dochodze­
nie miało na ce lu  przedew szystkiem  u s ta ­
len ie  tożsamości samobójcy, gdyż żadnych 
papierów, ani dowodów osobistych przy 
niem nie znaleziono Zwłoki samobójcy prze 
wieziono do prosektorjnm .

Wczoraj zgłosiła się do prosektorjum pe 
wna osoba, która obejrzawszy trupa, o - 
świadczyła, że poznaje w nim jednego ze 
swych znajomych. Nazwiska jego przypom

nieć sobie nie może, le c «  w ie, że zam iesz­
k iw ał w raz  z rodzicam i na Chojnach. Po­
lic ja  udała się pod w skazany adres i tu u- 
staliła , że syn zam ieszkałych tamże p. Pa- 
lusiaków , 26-letn i Czesław  wyszedł w  dn. 
31 stycznia z domu, ośw iadczając, że w y ­
jeżdża do krewnych swych, zam ieszka - 
łych w Białymstoku. Palusiakow ie, spro­

wadzeni do prosektorjum , rozpoznali w  o- 
kazanych im zwłokach swego syna C zesła­
wa. U stala jąc przyczynę sam obójstwa Cz- 
P alusiaka, policja znalazła się w  posiadaniu 
dwóch listów  pisanych przed śm iercią przez 
denata do kobiet, W tych listach  skarżył 
s ię  on, że jest mu źle na św iecie, że dozna 
je w  życiu samych zawodów i przypuszcza, 
że na drugim św iecie będzie mu lepiej.

C zesław  Palusiak  trudnił się zbieraniem  
ogłoszeń do programów teatralnych .

W ie lk a  aw an tu ra  w p iw ia rn i
w Częstochowie.

Jeden drugiemu odgryzł koniec nosa. Policja użyła broni.
W ub. tygodniu w  Częstochowie roze­

grała się w ie lka  aw antura, zakończona
krw awym  ep ogiem.

Leon B lukacz i Józef Kluźniak, obydwaj 
m ający już n iejedną k reskę  w  policji, z 
początku pokłócili się i  następnie od słów 
przesz li do energicznych rękoczynów. 

B ójka musiała nosić bardzo zac ię ty  cha­
rak ter , gdyż nadbiegły policjant zastał już 
B lukcza powalonego na podłogoę i broczą 
cego k rw ią  z k ilku  ran w  głowie.

Na dobitkę K luźniak w  ferworze w alk i 
odgryzł przeciw nikow i koniec nosa

Na w idok funkcjonariusza policji porwał 
on krzesło i zam ierzył się niem ua obroń­
cę bezpieczeństw a publicznego. Policjant 

zm uszony był trzykrotn ie ciąć oszalałego

aw anturn ika szablą. Jed n ak  i to nie po - 
mogło gdyż K luźniak chw ycił kaw ał ż e la ­
za i siln ie grzmotnął nim policjanta.

Dopiero cięcie  w  lew ą rękę, zadane 
przez drugiego policjanta, zmusiło K luż - 
n iaka do zaniechan ia dalszego oporu.

Oprócz Kluźniaka skierow ani zostali do 
sędziego śledczego również ea opór policji 
W alenty P iekarsk i i W alen ty Suchy,

втяяяшшвашлт/твхп:, »  ч

OKAZYJNIE do nabycia m ebelki saloni- 
kowe, k ryte  szafirowym  pluszem. Cena zł. 
400. Wiadomość Piłsudskiego 52 m. 7 III p. 
front. 50
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Кг. 29
„GŁOS TRYBUNALSKI".
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nadeszły w wielkim wyborze
• PATEFONY i  G R A M O F O N Y

f irm y  B-cia Pathé i in n ych
tm)Owe, szafkowe, walizkowe po b. niskich cenach od lO O  zł.

*  również w wielkim wyborze najnowsze: nagrania
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człow ieka czystej ręk i, silnej woli i  w ie l­
kiego patrjo ty, jakim  jeSt M arszałek Płsud
S-U  stanie się silnem jakiem  Polska być 
powinna — okrzykiem  na cześć M arszałka 
zakończył przemówienie.

Trz eci z kolei mówca delegat Przew ód, 
n iczący Okręg. M iejsc. Blokc Bezp. p. Insp 
gmin Dominik Dratwa z wrodzoną sobie 
sw adą przedstaw ił w yn ik  pracy propagan- 
dowej w miejscowym okręgu , nawołując 
również ko lejarzy do w spółpracy W yni - 
kiem wszystk ich przemówień była nastę­
pująca rezolucja:

„2 lutego 1928 r. M y niżej podpisani ko . 
le ja rz e st. P iotrków m ając na względzie 
dobro Państwa. Kościoła i Narodu, w yra .  
zając zupełne zaufanie do obecnego Rzą - 
du A .arszałka Józefa P iłsudskiego, przy - 
stępujem y do Bezpartyjnego Bloku W spół­
p racy z Rządem, m ając niezłomne przeko­
nanie że dobrobyt i potęga Polski wzra - 
s tać  będzie o tyle, o ile  w  Sejm ie i S en a . 
ce nie będzie m iejsca dla zacietrzew ionych 
partyjm ków , Zebrani będą głosowali na l i .  
stę nr. 1. Po jednogłośnem p rzy jęc iu  i pod­
pisaniu przez  obecnych rezolmcji Przewód 
m czący kol. Jankow sk i zarządzi! wybory 
delegatów  da miejscowego Komitetu B.B.
Ł latn ien ia zebranych ko le jarzy wybrano 
na i  izew odniczącego kol. Jankow skiego, 

na sek re ta rz a  kol, Puszczyńskiego i na 
członków asesorów kolegów: Gawkows kie 
go, Bolechowskiego, D idyka i Gawrońskie

Str. 4.

go M ichała. Na czem posiedzenie w k w e . 
stji wyborów do Sejmu i Senatu zakoń - 
czono.

Nastąpiło realizow anie następnych punk 
tow poroządku dziennego a m ianowicie — 
punkt 3. Sprawozdanie Zarz ądu referow ał 
v ice -prezes kol. PUszczyński, k tó ry przed­
staw ił działalność ustępującego  Zarządu w 
okresie kadencji.

P“ n,k? , 4■ , Sprawozdanie kasowe jak  i 
protokoł komisji rew izyjnej przeczytał 
skarb n ik  X Koła kol.W oroniecki, które to 
sprawozdanie przez zebranych było p rzy . 
jęte bez sprzeciwu.

Punkt 5. W ybór nowego Z arządJ" odbył 
się p izez tajne głosowanie kartkam i i po- 
obuczenu głosów okazało się, że weszli do 
Zarządu na prezesa Koła 10 zaw. stac ji 
kol Jan ko w sk i, na v ice-prezesa kol. Pu sz 
czyńsk. na sek re tarza  kol. Biskup, na 
skarbn.lca kol. W oromecki i na członka 
4a«f,cM  kol. Błaszczyk. Do komisji rew i. 
zvmej na o . , . wodniczącego kol O s k i  

i członków kom isji kol. Polkowska 
p iez e s  K.oła kol. Jankow ski.

Punkt 6. W ybór delegata stałego na z ja­
zdy — w iększością głosów został w ybrany 
P re ze s  K °oła kol. Jankoy/ski,

Punkt 7. W wolnych wnioskach głos z a ­
brał kol. Jankow ski, dziękując w imieniu 
obecnych ustępującem u Zarządowi za pra 
cę i udzielając absolutorjum co zebrani jed 
nogłośnie zaakcep tow ali.

l a . Rządem iMllfSlgltfffil Ł KasY Oszczędności
....................... Powiatu Piotrkowskiego.

ш

2
s

&
•ÏW-3
ь м

O
С З Э

m

W  dniu 1 lu tego  b.r, *Jbyło  się zebra­
nie m ieszkańców wsi Janów , gm. Lękawa, 
w którem wzięło udz iał 29 osób. Po p rze . 
mówieniu p, Jóa£fa Różniatowskiego, 
wszyscy obecni wypow iedzieli s ię za współ 
pracą z Bloldem Bezpartyjnym , poczem 
w y i  ran o komitet, w skład  którego weszli: 
p.p. Jó 2ef Rożniatowski, Jan  Roźniatowski 
Paweł Chmura, Jan  P^oczyńsk i, Teofil 
B in ie«k i M ichał M ikołajfcyk.

_< _
W e wsi Edwardów, gm. B ełchattyrek, u- 

konsłytuowano kom itet Bezp. Bloku W sp. 
z Rządem, w  skład którego w eszli p.p. Jó ­
zef G eliert, W aw rzyniec K ostrzewski, And 
rze j M ichalski, W ładysław  M ichalsk i A n­
toni Błaszczyk, Feliks Fuglus , Stan isław  
Stasiak , Piotr W awrzon, Franciszek Szu_ 
bert, Jan  Hochman, Jan  Zambrowicz i Bo­
lesław  M ajchrzak.

W с wsi Zdzieszulice, gm. Bełchatówek, 
ukonstytuowano kom itet B ez p. Bloku, w 
S Kta d  którego weszli: Józef Jaszczuk, Cze 
.■1ал  Szustakiew icz, Jakó b  K aczarewski, 
Jan  Zagórski, Bolesław Szustak iew icz , 

/-ygreent K w aśn iew ski, M ichał P ilarczyk.

W e wsi łb rnardów , gm. Łękaw a, prze­
wodniczącym miejscowego kom itetu Bezp 
Kluku zoptal w ybrany p . Kurdek Stan i .’ 
sław ___

(.) -

й е wsi Kacprów, gra. Krzyżanów, u kon 
Siytuowano komitet Bezp. Bloku, w skład 
którego weszli pp. Jó z ef T atarsk i i M iko­
la* Rycerz.

.  f ł__
W e iWsi Gąs ki, gm. Krzyżanów, powo­

łano nu  przewodniczącego kom itetu Be2p.
1 P- Jozefa M am sińskiego,

We wsi Bogdanów! gm. Parzniew ice, od 
byłe 3ię zebranie, na które przybyło ргзе 
szło 140 osób. Poi wysłuchaniu referatu , 
p re legen ta zebran i postanowili p rzystą -

pić do B loku i głosować na listę  Nr, 11 
utworzono kom itet, w  s kład k tó rego ’ w e-
-zli: p.p. Kudra Franciszek, W acław  Rok- 
sela. S tan isław  Kozłows ki, Jan  Resel i An 
toni Pauliiiski

W e wsi Wola, gm. K rzyżanów, ukon - 
stytuowano kom itet Bezp, Bloku w  skład 
którego oweszli pp, M arcin Lalek  i W aw ­
rzyn ko wski.

- H -
w  u li : u i Ultego 1928 r. odbyło 

n ,  e Ь г a n i e m ieszkańców gm ny 
Uszczvn; w którem wcięło ud2iał o- 
rfoło 100 OSÓb.

Po wygłoszeniu referatu przez 
inspektora Samorządu Gminnego p. 
Duminika Dratwę na temat wyberów 
uo Sejmu i Sen,,tu, oraz przeproua- 
uzt<nej dyskusji, obecni wyłonili z 
Г osród s:ebie komitet gminny Bez­
p a r t y j n e g o  B i, ku  Wspóiprr.cy z Rzą­
dem, w skład klorćgo weszli:

Ze wsi, K aick—Ciszewski Błażej, 
rolnik; Zródelny Kazimier-’, rolnik1 
ze wsi Korytnica—Kulbal Bronisław 
rclmk; Łęgaw a Leon, rolnik; ze wm  
je s z c z e -  Szulc Ludwik, sołtys, iv l- 
ł■ ‘ ' : Kv l.;rbi)\.v,7 Msrja, nauczycielka; 
ze w i. w -K:eibasa Roch, roi 
mk; Głowacki Piotr, rolnik; ,  e wsi 
Uszczvn— Zielonka Franciszek, roi 
mi;; Nowak Władysław, rolnik; Ko­
walczyk Ignacy, urzędnik; ze wsi 
witow Błaszczyk Franciszek, roi 
mk; Uniszewski Kazim erz, rolnik- 
ze wsi Witów (kol.)—Piechura Józet' 
rolnik; Szymański Szymon, rolnic­
ze wsi Wierzeje—Leśniewski W ła’ 
dysław, rzemieślnik; Rafke Aleksan 
der, rolnik; ze wsi Zalesice— P^cz 
kowski Józef, rolnik; Gemel Fran 
Ciszek, rolnik; ze wsi Zalesice (kc 1 ), 
Piechura Andrzej, rolnik; Kowalsi-i 
Jan, rolnik.

Drugi rok operacyjny zamknęła 
Kasa przy zw iększeniu w dwójna - 
sób praw ie wszystkiic/h pozycji bi -
ansowych, gdy bowiem w końcu 

r. wkładki złożone na książe­
czki oszczędnościowe i rachunki 
czekowe wynosiły zł. 105.038 gr.76, 
to pod koniec 1927 roku wkładki te 
wzirosły do sumy zł. 188.216 gr. 45. 
Kapitał zakładowy K asy z sumy 65 
tysięcy złotych podwyższony został 
do 100.000 zł.

Instytucje finansowe, udzielające 
Kasie kredytu powiększyły rozmiar 
udzielonego kredytu z sumy 35 tys. 
złotych dio sumy 100.000.

Równocześnie ze wzrostem w kła­
dek osziclziędnościiowych, zw iększe­

niem kapitału zakładowego, powię - 
kszeniem kredytu, zw iększył się 
portłel wekslowy, gdy bowiem w 
końcu roku 1926 w eksle w portfelu 
w ynod îy zł. 175.626 gr. 60, to w łcoń

У/ 7 roku uczyn iły sumę 403.488 zr. 75 gr.
Ogólna suma bilansu Kasy z zŁ

210.598 gr. 38, podniosła się do zł 
441.908 gr. 46.

Czystego zysku w ykazała Kasa zł 
6.224 gr. 33.

Zarówno w pierwszym jak  » w dlru 
«im roku operacyjnym Kasa udzie- 
lała kredytów  tyUco drobnemu roi - 
metwu na bieżące potrzeby gospo­
darcze. to jest le j sferze, dla której 
korzystanie z kredytów  w w ielkich 
nankach jest niedistępne, a której 
to sfery, bardzo szybki rozwój po - 
trzeb inwestycyjnych, wymaga co - 
ważnym czynnikiem w życiu gospo - 
raz to w iększych sum,

T,w z °У*Г Powyżej poda­
nych, Kasa rozwija się nader po - 
darczem tutejszego powiatu, 
myśłnie, sta jąc się tem samem p o - 

Obecnie bilans K asy [ rezultaty, 
osiągnięte w drugim roku operacyj­
nym, pozwalają 11а w yrażenie prze­
konania, że dalsza działalność Ka - 
sy va w następstw ie jeszcze lepsze 
wyniki.

'ty* i t .
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w  dniu 2.11.1928 r. odbyło się walne ze ­
branie członków X  K oła ZUK. w  drugim 
, ; - е ;  na óre przybyło 42 członków i 
U  ri zaproszonych delegatów  z ró ż -
et riotrTr -  -eŹZyStu''ą0ych na terenie et. i  iotrkow ^rocz wymienionych na 7e-

przybyło dwirch delegatów  2 W ar
s ia w y  w osobach: Prezesa Okręgu W ar
sz aw ^ b e g o  ZUK. ko l. B r y d a c k S  i d e l e -
w  ^ e? lra3neg) Bloku Bezpartyjnetfo w
W * r * i n  P .  V/ojtasińskiego, a  także z
™ e,s.oV ego Okręgowego Kom tetu Bloku
Bezpart p D ratwy. Zebranie zagaił vice
prezes X Koła ZUK  kol Puszczański pm
L r ' ^ L , a :i IJ/ ZeftCd,U- Zaw- st- P iotrkówV I  osnkowskiego, którego wybór jed no '
£ о?ГГпя° РГ.2У>«‘У- Ko1- Jankow sk i po 
S tr!»łb  a^ so ro w : Kontrolera Ekspl. kcL 
ku f / il 1 Instrukt°ra  st. P iotrków  
ka Z v ^  п Г  i ° ’ ua sek retarza kol. Piej 

>^шцп!а. Po przeczytaniu  Dorzadku 
dziennego i ^ z y ję c iu  takow ego? składają 
cegu się z dwiiich części tj SK iaaają-

I,
i !  Prezydjum
2) R eferaty  delegatów.

■3) Sprawozdanie Zarządu
5 ^vrab : ^ anie i Kom. R ew .
«  vf/Vu®^ ,n° w eSo Zarządu
' &  Ä *  -*•*>  “  * ф

lc iato r̂ ZrźV łOSU PrZ? W,odn' udrie lił de- legatow i z W arszaw y kol. Brydackiem u,

k ić ry  trescnv;e i barw nie z ilu s tro-wał dzia 
•.alnosc Kvądów od 1918 r. d o  obecnej chwi 
ii w skazu  ąc na korzystne różnice jak ie  już 
zauw ażyć się daje w  ostatnich m iesiącach. 
Koznice te pow stały dzięki silnem u  Zde .  
cydowaniu w zarządzeniach obecnemu 
kządow i A iarszałka Piłsudskiego, k tóry 
chcąc doprowadzić swe zaczęte dzieło do 
końca 1 postaw ić Ojczyznę Naszą na należ- 
nym J e j p iedestale chce oprzeć się na c-i 
łym N cr.cz ie  i dlatego delegat wzywał 
W3zy;:ik ;c l. c ‘ ccn^ch aby masowo poparli 
M 7.*nw / arm atka i głosowali na listę  Nr, 

/.?br;in: podziękowali móv/cy oklaskam i 
pokrzyk iem  na cześć M arszałka P iłsudskie

i ^ ÛSw/pn7  -m° wca delegat z W arszaw y 
--■I. \/ojtasiński, pracownik w arsztatów  
naznaczył, że ma łatw iejsze zadan ie  w 
swojej przemowie, gdyż praw ie wszystko 
co miat do powiedzenia, uczynił to jego 
przedmówca, a  on tylko chce dodać, że 
obecnie w p racy  Bloku Bezpartyjnego w i.

zi zacieran ie się k las, szczerą wspólną 
pracę opartą na prawdziwych dążeniach 
dem okratycznych dla pożytku dobra Pań­
stw a 1 Narodu, c ieszy s ię, że w  p racy  tej 
■csiąze, hrabia, w ysek i urzędnik - pracują 
z nim - robociarzem  wspólnie i zgodnie, 
p iętnując z naciskiem , że poprzednie Sej .

ó 1 Partyjnictwu i korupcji prowa .  
« г н у  i  nństwo do upadku i zguby. Dziś 
wobec dążenia do bezpartyjności jest prze 

onany, że l-aństwo n asze  pod Zarządem

W  tych dniach Sąd  O kręgowy w  sk ła -
r |ZLeL PrZCWOd? C24Ce0° s4dziego Prażmow 
s.uego o iaz  w otantów .s ędziów:K.iszkiel i Wi 
~ k i  rozpatryw ał spraw ę przeciw  2 u r -  

1 1 W itc zak o w i oraz 4 paserom. Oskar 
p c -k i Grabowski, Sekretarzu je  p. Rz e

• . y ° if,CZak ‘ Żure^  zr*ekli Się obrony, J a  
siaka brom mcc. Nowak, C icheckiego i Cho 
bowę z urz ędu  mec. M. Kon, Kępę z w y . 
boru mcc. Nowachowicz.

Żurek i W ojtczak odpow iadają z w ięz ie . 
"w Ukollczilości spraw y są  następujące:
Vfr końcu m arca i początku kw ietn ia 

, V’ na teren ,e powiatu radom skowskie 
j °  “ “konano sześciu kradzieży różnej gar-
nrnH C‘e ' ‘ dam skiei> pościeli oraz
й Й  spożywczych z domów miesz­
kalnych, do których spraw cy do sta li się w 
nocy za pomocą w yjęcia  szyb przez us u nię
u m  ' te"  TsP°sób w посУ na 24 m arca 
3927 r. we wsi Dziepułci, gminy Dmenin o . 
kładziono na szkodę G ustawa Szm idta rze

, ^ I toścl l i 0  z i-  w посУ na 4 kw iet- 
ni.t 1Л ,; r. we wsi K fępa, gm. Dobryszyce 

r.a szKOaę Jakó b a Zatorskiego rzeczv 
w an o .c i 210 zi. w nocy na 5'  kw ietn ia
I V - i V,. Ws\ Dj l brówka L igcdzka gminy 
•ruu2 i-e , na szkodę Antoniego Kotlews kic 

— rzeczy wartości 500 zł., i 174 zł. tfo-
■ w  Г  w,Cy na 7 kw ietn ia 1927 r. we 

w s i  W ola Vyiewiecka, gm. Zamoście na 
zkodę Kaz. Lota — rzeczy na szkodę 200 

'(},■' Д ? осу ” a.1 1  kw ietn ia 1927 r. we wsi 
A ozniki, gm. Dobryszce na szkodę M arian 

ny .. ^a-szyoKicj kaszę w artości 11 -4
wie f t l  ,doc,h° dzenia Policyjnego w spra 
w ie tych kradzieży podejrzenie padło na 
W acław a Żurka i M arjana W ojtczaka, któ- 

p izytrzym ani, do popełnienia ' tych 
w szystk ich k racz ięży  przyznali s ię całko .  
w icie, w yjaśn iając, że zam ieszkiw ali u Woi 
ciecha Kępy we wsi W rzesiny, gminy Bru 

? ’ s k ą d . w yruszali na kradzieże, po któ­
rych spełnieniu część łupów znieśli do K e 
РУ, a m ianowicie -  p ierze _  sprzedali za 
pośrednictwem n iejak ie j K atarzyny Cho -
« К  г - ł rÓ|'-nieŻ CzęŚĆ sprzedali Anto­niemu Cicheckiemu, oraz dali M arcinowi 
Jas iako w i. Przy zatrzymanym W ojtczaku 
znaleziono rewolw er, załącz ony w następ . 
Stw ie do spraw y.

W ojciech Kępa, jak  stw ierdziło docho - 
dzenie policyjne, ukryw ał Żurka i W ojtćza 
„ka U siebie, przechowywał znoszone przez 
nich do jego m ieszkania różne kradzione 
rzeczy, w iedząc o pochodzeniu ich, które 
jak  sam przyznał, rzekomo przyjął w  za- 
s aw. rro cz  tego część skradzionych rzeczy 
przez Zurka 1 W ojtczaka — Kępa ukrył w 
piw nicy swej siostry A gniesz k i Goniak bez 

J Wledzy   ̂ podarował jej synow i kradzio
\  \ ,

ną m arynarkę, oraz zawiózł kradzione p ie .
rze do M arcina Ja s ia k a .

i odczas rew iz ji u K ępy znaleziono cały 
s ie reg  skradzionych przez Żu rka i W ójt. 
czaka rzeczy. Żurek zeznak, że początko­
wo przy pomocy Kępy odwieźli p ierze dc. 
Ja s iak a , a puzmej przy pomocy tego ostat- 
nisgo do Radomska, do K atarzyny Cho. 
bo wej, k tóra pierze sprz edała Jakóbow i 
Zajumanowi. N astępnie, jak  zostało ustało 
nom, Chobowa przechowyw ała kradzione 
rzeczy przez Żurka i W ojtczaka, co p0 - 
Iw ic iuz ijy  w yn iki rew izji,

• У  tùkTu dochodzenia ustaSono'rÖwniez, że 
la icm  J a s iak  był obecny u Kępy, gdy Woi 

tczak 1 Żurek ładowali p ierz e do worków, 
które później J a s mk w iedząc, że pierze to 
pochodzi z kradzieży, zawiózł do Chobo - 

do Radomska,
Ja s ia k  otrz ymał od nich szeretf rzeczv 

ukryw ając je w słomie.
A nton i C ich eck i prosił K ęp ę , by ten p rzy

! ąi .7°  siebie Żurka i W ojtczaka, przytem 
^upii od nich szereg rzeczy.

V/cjtczak i ż u rek , badani przez Sędz ię .
• 3lt-dczego d-j w iny przyznali się, nato - 

m iast; Chobowa, Kępa, Antoni C ichecki i 
Ja^ .ak , badani, jako oskarżeni o pacerctw o 
do wmy me przyznali się i ośw iadczyli że 
u pochcuzeniu rzeczy nie w iedzieli.
, , . 6 a ü . p° zbadaniu spraw y i przesłuchaniu 
fal T n 'f u  skazał: M arjana W ojtczaka, 
lat ^0, robotnika 1 m ieszkańca wsi Długie, 
«m. Dobryszyce, pow. Radomsk., oraz Wa 
cław a Żurka la t 19. robotnika na zasadzie 
art. 51 i 583 us t. 1 i 2 K. K. po 3 la ta  w ie 
zienia, zastępującego dom poprawy a ogra­
niczeniem praw. * - 7  s

Pozostałych na zasadzie art. 616 с2 I 
cz. U l v . K. sąd skazał Chobową, mieszkań 
Kę Radomska — na 6 m iesięcy w ięzien ia; 
^ ęp ę  — na 8 m iesięcy, J a s ia k a  i C icheckie 
go po 1 m iesiąc w ięzienia.

Święte Kłamstwo
ó00 zi. DAM za wyrobienie posady 
biurowej, kasjera, inkasenta lub ma 
gazyniera. Pcciadam 6-cio klasowe 
wykształcenie o ia , praktykę. Mogę 
zfożyc kaucję Łaskawe zgłoszenia 
do administracji „Głosu Tryb." pod 

Dyskrecja zapewniona! 
300—1000 153
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GOT'

OGŁOSZENIE.
Magistrat m. Tomaszowa niniejszem 

wzywa do składania ofert na piśmie na 
asenizację miasta.

Termin składania ofert do dnia P lu ­
tego 1 9 2 8  r. Warunki są do przejrzenia 
w Sekretariacie Magistratu.
Tomaszów-Maz., dnia 30 stycznia 1928 r.

M ß G i s T a f t T .

TvPV piotrkowskie.
Dozorca domowy.

(Co m ó w i d o zo rca?)

liw o ść  k ra d z ie ż y , k ie d y  to ponosi on 
su ro w ą  o d p o w ied z ia lno ść , bez w zglę 
du n a  o ko licznośc i.

A  'le ż  to  r a z y  w ła śc ic ie l dom u ż ą ­
da d la  s ieb ie  n a jro zm a itszych  Po - 
sług dom ow ych  aż  do ch o d zen ia  za 
p ro w ian tam i w łącz n ie , ch o c iaż  n ie 
m a z am ia ru  d o rzu c ić  za  tę p ra c ę  
choćby p a ru  g ro szy  ?

Nie darm o w  d aw n ych  czasach , 
m niej d em o k ra tyczn ych  w  sp raw ach  
fo rm alnych , n az yw an o  go p o prostu  
stróżem . T a k ! N ie s te ty1 J e s t  on i- 
s to tn ie  tym  w ie rn ym , cz u w a jącym  
w  dzień  i noc stró żem ! T a k ! S tró żu  
je on n ie s tru d z en ie  od św itu  do św i 
tu nad  dobrem  lo k a to ró w  i w ła śc ic ie  
la  po ses ji !

J a k ie ż  to w yn ag ro d zen ie  o trzym u  
je  człow iek- k tó rem u  w  jego c iężk ie j 
P racy  pom aga n ie ra z  żona i w sz y s t­
k ie  d z iec i, p o czyn a jąc  od w y ro s tk a  
do p ięc io le tn iego  m a leń s tw a  ?

Z w yk liśm y p a trzeć  na  n iego , ja k  
na in w en ta rz  ż yw y , p rzyn a leż n y  dlo 
k ażd e j p o ses ji. O bojętnie p rzechodzi 
m y obok, gd y  p o ch y lo n y  w m ozolnej 
p ra c y  ..o p rz ą ta“ podw órze c z y  u li­
c ę ; co n a jw yże j k ln iem y  dosadn ie  w 
j c; go k ie ru n k u , gd y  ś liz g a w ic a  u n ie ­
m o ż liw ia  nam  chodzen ie  po m ieśc ie , 
lub k u rz  za syp u je  w  u p a ln y  dzień  
ź ren ic e . N ie z ad a jem y  so b ie  trud u  
w n ik n ąć  g łęb ie j w  p rz y c z y n y  róż - 
n ych  b raków , k tó re  p rzy p isu jem y  do 
z o rc y  — w y s ta rc z a  nam  sam  fak t.

A  tym czasem .., z a led w ie  sza ry . 
z>mny św it w s ta je  n ad  z iem ią  w ych o  
dzi n a  p odw órze d o zo rca  i po k ró t­
k im  odpoczynku , p rz e ryw an ym  u- 
s taw iczh em  dzw o n ien iem  lo k a to ró w  
ro zp o czyn a  sw ą  co d z ien n ą  p ra c ę . A  

w ięc  p rze d ew szy stk 'em  „ k ręcen ie  
w ody". C zynność to b ard zo  u c ią ż li - 
w a, żm udna, za jm u jąca  w ie le  czasu  
i w y m ag a ją c a  dużego w ystfku  fizycz  
nego. D rugi o b o w iązek  to u trzym an ie  
w doskonałe j cz ys to śc i u lic y , podw ó 
rz a  k la te k  sch o d o w ych  i u stęp ó w . 
S p ra w a  ta  n>e je s t  bynajm n iej ta k  
ła tw ą , ja k b y  s ię  zd aw ało  — (pom ija­
jąc  już ra jz u p e łn ie j często  u nas 
z m ien ia ją c ą  s ię  au rę ) p rzed ew szy s t-  
k iem  d la tego , że c a łk o w ic ie  s a n ita r ­
n y  s tan  zew n ę trzn y  m i'asta je s t  n>e 
do p o m yślen ia  bez k u ltu ra ln ego  
w sp ó łdz iałan ia  pub licznośc i, ew en  - 
tu a ln ic  lo k a to ró w  p osesji, a  c i w 
tym  k 'e ru n k u  n ie  ch cą  u czyn ić  po ­
p rostu  najm n ie jszego  w ys iłk u . Nie 
pom oże n a jw ię k sz a  p raco w ito ść  do 
zo rcy , je ś li n ie  zo stan ie  p o p a rta  do 
In ą w o lą  o to czen ia ; n ie jed n o k ro t - 
n ie  su ro w e  upom nien ia p o lic ji i n a ­
k ład an e  m a n d a ty  k a rn e  m ożnaby cał 
k ie ra  sp raw ied liw ie  sk ie ro w ać  w  
stro n ę  pub liczn o śc i. P rzy tem  n a le ż y  
p am ię tać , że z p różnego  i Salom on 
n ie  n a le je , a  ja k ż e  często  n ie s te ty  
zd a rz a  s i? , że dozorca, ta k  surow o 
m on itow any p rzez  p o lic ję  m usi po­
ż ycz ać  n a rz ęd z ia  P racy  od są s ia d a , 
lub też  poprostu  w łasn ą  szczo tką , 
czy  m io tłą  d o p ro w ad zać  do p o rząku  
p o w ierzo n ą  so b ie  p oses ję . F a k t  ta k i 
z d a rz a  się  dość często , a  w sz ak ż e  
p rzep is m ów i w y raź n ie , że dozorca- 
pow in ien  o trzym ać  od w ła ś c ic ie la  do 
m u: m iotłę, szczo tk ę , kubeł, ko n ew  
кч do p o le w an ia  i do w ap n a, ło p atę , 
d rąg , 3 l it r y  n a fty  m ies ięczn ie  zim ą, 
a  dlwa —  la tem  (lub te ż  św ia tło  e - 
le k try c z n e i. w ap n o  i p ia sek . P rze  - 
chodn ie k ln ą  dozorców  w  ra z ie  ś liz  
g a w ic y , w in ią c  ich  o len ’stw o , a  tym  
czasem  często  s ię  zd arza , że  o f ia ra  
sk ąp stw a  sw ego  p ra c o d aw c y  b iega  
po lo k a to rach , w ym a d la ją c  k u b e ł po 
p io}u, k tó rym  n ad e r  o szczędn ie  d5a 
zrozum iałych  już pow odów  m usi ,,po 
k a p y w a ć “ u licę . S p ra w a  w yw o ż en ia  
śm iec i ró w n ież  d o tych czas  n ie  z>o - 
s ta ła  z lik w id o w an ą  i dozorca, ja k  i 
dotąd*, często -gęsto  w e w îa sn ym  fa r­
tuchu  znosi zam iec io n e  n ie czysto śc i 
n a  śm ie tn ik . S k rz y n k i, ta czk i, lub  
w ó zk i są  n ieodzow ne i w cześn ie j c z y  
później z ap ro w ad zo n e b yć  m uszą. 
Toż sam o d o tyczy  śn iegu .

Je d n y m  z n a jp rz yk rz e jsz ych  i naj 
u c iąż liw sz ych  o b o w iązkó w  do zo rcy

je s t  o tw ie ran ie  b ra m y  lok ato ro m , po
w ra c a ją c y m  w  n a jro zm a itszych  po ­
ra ch  nocy. D zw onki m e z aw sze  dz ia  
ła ją , a  je ś li n a w e t znajd iują się w  po­
rz ąd k u , to do zo rca  m usi m ieć  ch w i­
lę  cza su  n a  p o d n ie s ien ie  s ię  z po - 
śc ie li, ja k ie  - ta k ie  o g arn ięc ie  i zej 
śc ie  często  ze strych u , lub  oddało - 
nego od b ram y  sw ego  p o m ieszcze  - 
n ia . Ś p ie szący  do m ie sz k an ia  lo k a  - 
to r n ie  1'c z y  s ię  z tern w c a le : d zw o ­
n ek  o m ało s ię  me u ry w a  pod jego 
n ie c ie rp liw ą  dłonią, a  p rz e k leń s tw a  
p ad a ją  z c a łą  b ru ta ln o śc ią  w  głębo­
k ą  c isz? nocy. G dy n a re sz c ie  dozor­
c a  o tw o rzył już b ram ę, z iry to w a n y  
lo k a to r  a lb o  n ie d a je  w c a le  n ap iw k a , 
a lbo  te ż  d a je  m niej n iż n a le ż y , ja k  - 
k o lw iek  o b o w iązu je  w  tym  w y p a d ­
ku  p ew n a , o k re ś lo n a  n o rm a: Przed 
d w u ra s ta  —  20 gr., po d w u n aste j — 
30 g ro szy . A  p rz e c ie ż  m u sim y pam ię 
ta ć , że ten  m an ew r p o w ta rz a  s ię  w  
k aż d ą  noc conajm n iej k i lk a  ra z y , bu 
d ząc  z c iężk iego  i n iespoko jnego  snu 
tego. k tó ry  n ie  m a m ożności w  dz ień  
o d esp ać  n a leżn e  m u wecftug p raw  fi 
zyczn ych  osiem  godzin . D odajm y, że 
d aw n ie j do zo rcy  n a  cza s  z im y o trz y  
m y w a li ko żu ch y , k tó rych  te r a z  ,.an i 
pof-w’c i“. S p ra w a  p o s iad an ia  p rzez  
lo k ato ró w 1 w łasn ych  k lu c z y  n ie  ro z ­
w iązu je  k w es t ji, b ow iem  zd arzało  
s ię  często , że lo k a to r  n ie  z am yk a ł 
b ram y  za  sobą, n a ra ż a ją c  dom  c a ły  
na o k rad zen ie .

P o za te irJ  w sz y s tk iem i o bow iąz  - 
! am'- n ad  d o zo rcą  dom ow ym  c ią ż y  
w ieczn ie , ja k  m iecz  D am o k lesa , moż

Wawrzyniec Stolarczyk,
od 20 la t  p e łn iący  fu n kc je  dozorcy , 
o becn ie  d o zo rca  narożnego  domu 
Przy ni. S ie n k ie w ic z a  i R o k sz yc k ie j.

To ie s t  w łaśn ie n a jsm u tn ie jsza  stro  
na m ed a lu . N orm a o p iew a : p en s ję  i 
m ie sz k an ie . B rzm i to  b ard zo  p o n ęt­
n ie . R z ecz y w is to ść  jed n ak  zad a je  
k łam  ta k iem u  p o staw iem u  k w e s t ji . 
M ożna p rz y to cz yć  c a ły  sz e reg  fa k  - 
tów , k ie d y  to do zo rca  w zam ian  za 
sw ą  c ię ż k ą  p racę  o trzym u je  norę, 
zb ud o w an ą m iędzy k lo ze tam i, o pen  
sji z a ś  w  50 p ro cen t m o w y n aw e t 
n iem a.

N orm a płac w ed ług  s ta tu tu  Z w iąż 
k u  D ozorców  dom ow ych  o czyw iśc ie  
na p ap ie rz e  is tn ie je ; d z ie li ona dom y 
na k a te g o r je , z a le żn ie  od ilo śc i is t ­
n ie ją c y ch  u b ik ac ji, o p ie w a ją c , iż w  
I-ej k a te g o r ji p en s ja  w in n a  w yn o sić

■ И jA D 9  fi\  jA.
Jedna godzina upływa za drugą 
1 każda w nurtach wieczności pogrąża 
Radość, czy smutek, choćby trwały długo,
Lub myśl, co nieraz w sferą niebios zdąża...

Pustka dokoła... Jestem taka sama,
Źe słyszą każde mego serca bicie;
Skłębionych myśli zerwała sią tama 
!  różnych uczuć, piastowanych skrycie.

Wszystko, co w duszy tajnikach począte,
Co daje siłą przemożną życiową,
Bywa przed ludźmi częstokroć zamknięte,
By nie służyło za igraszką nową...

Płyną godziny... Żadna nie powróci,
Nikt bowiem czasu nie powstrzyma w biegu.
Serce me czegoś lęka się i smuci,
Że czuje pustką, a nie widać brzegu.

Błyśnie czasami ognikiem wesele —
1 wnet rozwieje się fata morgana.
Snów niewyśnionych mamy w życiu wiele,
Zrywa sią struna, śpiewem rozetkana...

1 znowu drączy mnie dzisiaj pytanie:
Czy na burzliwem, mątnem morzu życia 
Duch, jako okrąt, bez szwanku zostanie,
Czy nie ulegnie on klęsce rozbicia?

Bowiem gdy statek schwycą wirów skręty 
Na rozhukanem i spienionem morzu,
Chociaż z niem długo walczy nieugięty,
Może zatonąć wśród raf na bezdrożu...

HELENA KOZŁOWSKA.

od 10 —  do 15 zł., II od 15 do 35, 
w  III od 40 do 70, duże dom y rogo ­
w e  p łacą o 50 p roc. w ię c e j, ta k  ja k  
i in s ty tu c je  kom un aln e , b an k i i ho te 
le . Od p o w yższych  norm  o d b ieg a ją  
d a lek o  n ie k tó rz y  w ła śc ic ie le  dom ów 
— b ow iem  s t ra s z liw a  n ęd za , ja k ą  
dziś c ie rp ią  sz e ro k ie  m a sy  lud n ośc i 
zm usza po jedyńcze jed n o stk i do dlale 
ko  id ą c y ch  u s tęp stw  ze w zg lędów  
k o n k u re n cy jn ych . To s tra s z liw e  zd a 
n ie  .,Na to  m ie jsce  b ęd z ie  z a  ta ń sz ą  
cen ę  ty s ią c e  in n ych ’’ , stanów » o zde 
cyd o w an iu  p okornej p o staw ie  w o - 
b ec  n a jw ięk sz e g o  n a w e t w yz y sk u .

Cóż dz iw nego , że p rz y  ta k ie m  u- 
posażem u, do zo rca  s iłą  rz e c z y  musi' 
sob ie d o rab iać  n azew n ą trz , podczas, 
gd y  jego  c iężką , ob m yślo n ą n a  m ęs­
k ie  s iły  p ra c ę  w y k o n y w u je  żona z 
ca łą  c z e re d ą  d z ie c ia k ó w  ?

A  te  m ie sz k an ia , s tan o w iąc e  z a  - 
sad n iczą  p rz y n ę tę  p rz y  tego ro d z a ­
ju p r a c y ?  N a leż y  ty lk o  p rze jść  się, 
ot! ta k  d la  c iek aw o śc i poprostu  — 
do k ilk u n a s tu  ta k ic h  pom ieszczeń , a  
p rz e s ta n iem y  w ie rz y ć , iż P io trk ó w  
znajdu je  s ię  w  E urop ie : w  jed n ym  z 
dom ów  p rzy  u lic y  G órnej, ja k  ró w  - 
n ież  p rz y  ul. B u jn o w sk ie j do zo rca  
p o s iad a  na śro d k u  m ie sz k an ia  s tu ­
d z ien k ę , p rzy  ul. Je ro z o lim sk ie j po­
m ieszczen ie  to p rzyp o m in a  ra cz e j 
k la tk ę  k a n a rk a , n iż pom ieszczen ie  
d la  ludzi, p rz y  R yn k u  T ryb u n a lsk im , 
p rz y  G a rn ca rsk ie j, P iłsu d sk iego  i 
p rz y  w ie lu  innych u lic ach  m ie sz k a  - 
n ia  dozorców  zn a jd u ją  się m ięd zy  
k lo ze tam i. Na ogół p ra w ie  w sz y s tk ie  
:ą  m niej lub  w ięce j c iem ne, w ilgo t­
ne i sm ro d liw e . A  p rz e c ie ż  w ięk szo ść  
ty ch  ludlzi p o s iad a  ca łe  g ro m ad k i 
d z iec i, k tó re  w  ty ch  u b ik ac ja ch  w y ­
ch o w u ją  s ię , sk a rło w ac ia łe , obda - 
rzone, n ie ty ik o  d z ied z iczn ie , ra ch i - 
tyzm em , lub  g ru ź lic ą .

W  dniu 31 g ru d n ia  1927 r. sk o ń ­
czyła  s ię  o s ta tn ia  o b o w iązu jąca  umo 
w a  m ięd zy  w łaśc ic ie la m i dom ów  a 
Z w iązk iem  dozorców . O becn ie dozor 
c y  w y s ta w ili now e ż ąd an ia , jed n ak  
pomimo, iż In sp ek to r P ra c y  w zyw a  
już po raz  o statn i, b ag a te lizu ją c  c a ­
łą  sp raw ę , n a  w ezw an ie  n ie  p rz y b y ­
w a ją , zapom inając , że n ie  lu b ią  in  - 
te rw cn c ji K om isji R ozjem czej.

D ozorcy o trzym u ją  pom oc le k a r  - 
s k ą  z K asy  C horych , p o czyn ając  jed  
nak  dop iero  od tych , k tó rz y  p o b ie­
r a ją  jak o  m in im alne up o sażen ie  35 
zł. M a g is tra t  w spom aga ró w n ież  
Z w iązek  w  n a jro zm a itszy  sposób w 
m iarę  sw ych  sk ro m n ych  środków .

D ozorcy p o s iad a ją  w  P io trk o w ie  
od r. 1917 sw ój Z w iązek  Z aw odow y 
D ozorców  D om ow ych, k tó rego  zało­
ż y c ie la m i s ą : Jó z e f  W ięck o w sk i o - 
b ccn y  p rez es  (rad n y  z P P S .), F e lik s  
K u d er i Jó z e f  K ałk iel o raz  n ie ż y ją c y  
już F ran c isz ek  G rab iec . L o ka l Z w iąż 
ku  m ieśc i s ię  p rz y  u lic y  S ło w ac k ie  - 
go 24. Z w iązek  Uczy 450 członków  
k a rn ych  i koło 1000 n ie k a rn yc h  

D w a r a z y  n a  m 'e s iąc  co 1-go i 15- 
go o d b yw a ją  s ię  z eb ran ia , c ie sz ąc e  
s ię  s iln em  za in te re so w an iem  człon­
ków . Z w iązek  P osiada K asę  P ogrze­
bow ą, w y d a ją c ą  50 zł. zapom ogi na 
p ogrzeb  członka c z y  jego  żony i 25 
zł. d la  d z iec i do la t  16 (obecn ie z a ­
pom oga la  m a b yć  zw ięk szo n ą).

Na ogó lną liczb ę  dozorców  za led  
w ie  500 um ie cz y ta ć  i p isać , a n a lfa ­
b e tyzm  też p rzy czyn ia  s ię  zn aczn ie  
do n a jro zm a itszych  n iep o ro zum ień  z 
p raco d aw cam i.

A N K I E T A .
SZANOWNI CZYTELNICY!!!

P ragnąc zo rjen to w ać  s i«  w  p rz y ­
czyn ach  pow olnego  r o z p o w szech  - 
n ian ia  s ię  i a d ta  w P o lsce , w  p o ró w ­
n an iu  z z ag ran ic ą  zb ad ać  p rz y c z y ­
n y  tego  i zn a leźć  ś io d k i z a rad cz e , 
—  w zo rem  innych m iast p o lsk ich  —- 
zw rac am y  się  do W a s  Szan o w n i 
C z y te ln ic y  z n as tęp u ją cem i p y ta n ia ­
mi. n a  k tó re  prosim y d ać  sz c ze re  i 
o b szern e  odpow iedzi.

P iszc ie  w y ra ź n ie  a tram en tem , l i ­
s ty  ad re so w an e  „P o lsk ie  R ad jo", —  
w rzu cać  p ro s im y do n asze j sk rz y n ­
k i: P iłsudsk iego  56 (w d rzw iach ).

O czeku jem y odpow iedzi. —  P isz ­
c ie !

Pytania:
-) C zy czy te ln ik  m iał już sposob­

ność słu ch an ia  r a d ja ?
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O c ü ^ a r l l m  2  go  
я  ® » aIwspanm lszY Monumentalny Film  ! i
W I E Ż A  M I E O Ś C

_ t , (DON-JUAN)
ii* ° s n u tY n a  p o e m a c ie  lo rd a  BVROM A
W rolach głównych: przepiękna M A RY  A ST O R  i jej niezrównany 

partner ]O RN  BA RR Y M O R E .

■ааааимвиааая

2 0 %  t a n ie j  bo w m ieszkaniu, a nie w sklepie 
» ~~1 ***’' "' i —

N A  K A R N A W A Ł !
K r e p d e s z y n y , k re p -sa tin y , ż o rże tty , tafty, o ra z  w ie lk i
PnVr PrAW SZelakic" ied,vr ał,biłór  1 “ »w aró w  w ełn ian ych  OLhCA------------- m ęsk ich  i d am sk ich  — "POLECA-
mmm buwathy m. s z o t t e n a
w  P io trk o w ie  T ryb., ul. S łow ack ieg o  (Kaliska) Nr. 14Telefon Nr. 244i v i c i w u  Ш .

C e n y  b a r d z o  p r z y s t ę p n o ,- - - - i --- - ——w zzi
U r z ę d n i k o m  u d z i e l a  s ię  k r e d y t u .

2) C zy  uznaje  k o rz y śc i ja k ie  o - 
s iągn ąłb y  z posiadanego  a p a ra tu  na 
w łasn o ść?

3) Co go w strzym ało  od założę - 
n ia  r a d jo a p a ra tu : a) c zy  b ra k  fun - 
duęzów , b) c zy  o b aw a  p rzed  w yb o ­
rem  n ie w łaśc iw ego  a p a ra tu ?

4) J a k ą  sum ę m ógłby p rzezn aczyć  
гш n ab yc ie  a p a ra tu , w  ilu  m ie s iąc ach  
m ógłby p o kryć k o sz ta  k u p n a?

j ) o sp ec ja ln ie  w  au d yc jach  ra-

P lo je k t ustaw y budow lanej
dla uzdrowisk.

Polskie Towarzystwo Politechncz- 
ne we Lwowie opracowuje na ry­
czenie departamentu służby zdrowia 
ministerstwa spraw wewnętrzny  ̂h 
projekt specjalnej ustawy budowla­
nej dla uzdrojowisk.

Chałupnicy nie podlegają 
ustaw ie przem ysłowej.

.a skutek usilnych zabiegów 'or-d jow ych  życzy łb y  sob ie s ły szeć  (mu и.а зкшек usilnych zabiegów 'or-
z yk ę , o d czy ty  fach o w e, k o m u n ik a ty  panizacji rzemieślniczych Ministerstwo
•rasow e, w iadom ości h and low e) ? Przemysłu i Handlu wyjaśniło, że

Ó! С.П RIP n/irlz-vKo « ---1 W mvql ПЛПТО? ________ t .
p ra so w e , w iadom ość* h and low e) i 

6 , Co się  podoba, a  co n ie  w  d!o- 
ly ch cza so w ych  au d yc ja ch  p o lsk ich  
s ta c y j n ad aw cz yc h ?

ввякзаншшяямп ■ ш я к е я в н ш п ш м о в !

К R O N I к A
B*li Agaty P. M.
Jntro Doroty P. M. 
Waahćd Błońea: g . 7.42 
Zaihód; g. 3.46,

Ogólna.
DROŻVZNA DRGNĘŁA.

, Komisja do badania zmian kosz- 
tow utrzymania na posiedzeniu z 
dnia 3 lutego b. r. ustaliła, iż koszty 
utrzymania w Warszawie w okresie 
od dnia 16 do 31 stycznia b. r. w 
porownaniu z okresem od dn. 16 do 
31 grudnia 1927 r. zmniejszyły sie 
0 1.40%.

Z aopatrzenie em eryta ln e  dla  
ofiar w alk  z zaborcam i.

P. minister skarbu wniósł na Ra- , . .
dę Ministrów projekt rozporządzenia u ï ï 0* i? e* Pocztowe wy.
Prezydenta Rzeczypospolitej o zao- ,asnia ą> jf kartki pocztowe prywatne-

« i— u .. -  _ '  , . . 90 n akładu , n ieodpow iadającG  u s t s -
nnuiinnom  ini>mUW/4M 1Л..Ч .... « ,

w mysi nowej ustawy przemysłowej 
chałupnicy t. j. rzemieślnicy, którzy 
nie prowadzą warsztatu własneg -, 
a tylką wykonywują robotę dla sr- 
modzięlnych rzemieślników na ich 
zamówienie, nie podlegają ustawie 
przemysłowej.

]est to znaczną ulgą dla szerokich 
warstw chałupniczych bardzo źle sy­
tuowanych.

O s z c z ę d n o ś c i  na k o s z t a c h  
k o r e s p o n d e n c y j n y c h .

Słuszny sp rzeciw  władz p o czto ­
wych.

Władze pocztowe zauważyły, iż 
niektóre firmy i przedsiębiorstwa 
przemysłowo-handlowe zaczęły po 
sługiwać się kartkami pocztowemi 
prywatnego nakładu, różniącemi się 
jednak zasadniczo od kart nakładu 
urzędowego. Mianowicie spotyka się 
coraz częściei karty pocztowe pry­
watnego nakładu wykonane na wzór 
kartek pocztowych z odpowiedzią, 
składane, podwójnej wielkości, jednak 
wysyłane za opłatą dla pojedynczych 
kartek pocztowych.

Wobec tego władze pocztowe wy

Cl Czasowo opuszczający miejsce pobytu 
me będzie wykreślony z księgi meldunko­
wej, lecz uczyniona będzie adnotacja w 
meldunkach, iż opuścił cz asowo miejsco - 
wosc. Dopiero po 6 miesiącach nieobec -
skreślona * ^  * Ы чй meIdunkowych

Nowa i:stawa ustali, jaki właściwie urząd 
prowadzić ma meldunki, albówiem w chwili 
obecnej ozieje się to różnie w jednem miei 
sen meldunki prowadzi gmina, w innem po 
licja, niekiedy oba urzędy razem,

OPINIOW ANIE PRO JEK TÓ W  
ROZPORZĄDZEŃ RZĄDOWVCH
Komisja Opiniodawcza prz> Pre 

zesie Komitetu Ekonomicznego Mi 
nistrów  ̂ rozpatruje obecnie szerec 
projektów rozporządzeń rządowych, 
między innemi projekty rozporzą­
dzeń: w sprawie instytutu Badani/- 
Koniuktur Gospodarczych i Cen, w 
sprawie zastawu rejestrowego na 
towarze, w sprawie kredytu na pod­
niesienia wytwórczości zwierzęcej 
w  sp raw ie  osad  rodzinnych , w  sp ra ­
w ie  pom ocy k re d y to w e j d la  zasłużo  
nych  w o jsko w ych  p rz y  n ab yw an iu  
g o sp o d arstw  ro ln ych , w  sp raw ie  u - 
p raw n ień  służby fo lw a rczn e j w  m a­
ją tk ach , p o d le g a ją cych  p a rc e la c ji , w 
‘-p raw ie  w y łąc z en ia  g run tó w  na c e le  
gospodarstw  le śn ych  i z a le s ie n ia  grun 
c e la c ji i w ie le  innych .

Poszukiwanie nowych terenów e - 
migracyjnych.

L idze M o rsk ie j i R zeczn e j 
o rgan izu je  s ię  s e k c ja  Z w iązku  p io  - 
n ic ró w  ko lo n ja ln ych . Z eb ran ie  o r - 
g am zacy jn e  odbędzie s ię  dlnia 6 b. 
m ; °  ëodz. 20 w  sa li k o n feren cy jn e j 
m in is te rs tw a  p rzem ysłu  i h and lu , E- 
le k to ra ln a  2 w  W a rsz a w ie .

 ̂O rgan izu jący  si?  zw iąziek p ion ie - 
rów  ko lon ja ln ych  s ta w ia  so b ie  z a  za 
elanie p o szu k iw an ie  i b ad an ie  no - 
w ych  te ren ó w  em ig racy jn ych  d la  
Polskich em igran tó w . B ad an ie  tych  
te ren ó w  będzi'c szło po lin ji z ap ew ­
n ien ia  P o l s k i m  żyw iołom  
em ig racy jn ym  jakn a jo d p o w ied n ie j - 

szych  w aru n k ó w  m a te r ja ln y ch  i  ku l 
tu ra ln ych , p rzyczem  głó w n y n ac isk  
k ład z io n y  b ędzie na u ch ron ien ie  

tych  żyw io łó w  p rzed  w ynarodtaw ie- 
n iem . W  tym  też  ce lu  p o szu k iw an e  
b ęd ą  zupełn ie now e te ren y , s to jące  
je szcze  na n isk im  poziom ie k u ltu ra l 
nym , z lu d n o śc ią  n ie cyw ilizo w an ą , 
ta k , a b y  p o lsk ie  ż yw io ły  n ie  m ogły 
s ię  a sym ilo w ać .

, . --------- w c.au
patrzeniu ze skarbu państwa b. ska­
zańców po itycznych.

W  myśl powyższego projektu za­
opatrzenie to przysługiwałoby:

1 ) osobom, które przed powsta­
niem państwa polskiego skazane 
zostały wyrokami sądów b. państw 
zaborczych za działalność, zmierza­
jącą do odzyskania niepodległości 
Polski na karę ciężkich robót, lub 
inną karę pozbawienia wolności na 
przeciąg conajmniej jednego roku 
i odbył tę karę choćby częściowo 
pod warunkiem jednak, że osoby 
wyżej wspomniane nie są zdolne 
do zarobkowania, albo też przekro­
czyły 55 łat życia, nie mają zapew­
nionych środków utrzymania; 2) 
wdowom po wyżej wymienionych o- 
sobach, o ile nie mają środków u- 
trzymania i nie weszły w związki 
małżeńskie, sierotom do 18 roku 
życia włącznie, oraz wdowom i sie­
rotom po straconych za działalność 
polityczną bez powyższych ograni 
czen.

Przewidziana w projekcie wy­
sokość zaopatrzenia równa się wy­
sokości emerytur, wypłacanych we 
teranom powstań narodowych. Ze 
względów budżetowych mogłyby cne 
być przyznawane i wypłacane do­
piero od początku następnego okre 
su budżetowego, t. j. od 1 kwietni i 
P. r.

nowionym wymiarom 10x7 cm. lub 
15x10,5 cm., zdś opłacone według 
taryfy dla kart pocztowych, będą 
obciążone przv odbiorze dopłaty w 
wysokości podwójnej różnicy pomię­
dzy uiszczoną opłatą taryfową, usta­
loną dla listu zamkniętego.

REORGANIZACJA SYSTEMU MELDUN­
KOWEGO.

Zmiany przepisów przew idziane w pro jek­
c ie  nowej ustaw y.

Sprawa przynależności państwowej w Pol 
see związana jest ściśle z zap»sem do ksiąg 
statej ludności. Inaczej rzec* przedstawia 
się, o ile idzie o prawa wyborcze do ciał 
samorządowych i ustawodawczych, lub o 
korzystanie z opieki społecznej. Według o 
bowiązujących ustaw w tej mierze decydu 
)e me zapis do ksiąg stałej ludności, lecz 
przynależność gminna w przeciągu pół ro­
ku bystem prowadzenia meldunków, poz o 
mfJjrU ;  wprowadzający podział na
mieszkańców stałych i  niestałych jest prze 
Starzały i obciąża urzędy oraz rządców do 

. podczas sporządzania spisów wybór 
cow okazały się w całej pełni braki mel­
dunkowe, spowodowane nietylko wadli - 
wem prowadzeniem meldunków ale tkwią 
ce w samym systemie meldunkowym.

Co do przynależności państwowej mają 
byc zaprowadzone w przyszłości re jestry  
obywateli oparte na dokładnej rejestracji 
wszystkich obywateli, zamieszkałych w da 
nej gminie.

Co się tyczy meldunków — ma być wy­
dana ustawa meldunkowa, która określi, 

u  \ ’ należy meldować. Obowiązek 
meldunkowy obowiązywać będzie wszyst -
■ U l ,  Z«»eniają miej.ee zamieszka­ni » lub osiedlają w daneJ * iejscoweś.

POCZTA SPRZEDAJE ZNACZKI 
OLIMPIJSKIE.

W tyci. dniach Min, Poczt i Telegr. ro­
zesłało do urzędów pocztowych afisz e pro 

pagandowe Polskiego Komitetu Olimpij. 
skiego oraz poleciło tym urzędom sprze - 
daż eo)impijskich nalepek.

Każdy więc, kto zechce złożyć choćby 
najmniejszy datek na Polski Fundusz Olim 
pijski może w każdym Urzędzie Poczto - 
wym nabyć- nalepki po 10 gr lub 20 gr., a  
bezwatpienia te drobne, lecz masowe dat­
ki stworzą finansową podstawę do god - 
ne^o wystąp enia Polski na olbrzymich I- 
gr.Tybkach ° . e j  Oümpjady w St. Moritz i 
Amsterdamie

Ministerstwo Poczt i Telegrafów nie jest 
pierwszym urzędem centralnym, który i .  
dziP na rękę Pols kiemu  Komitetowi Olim­
pijskiemu w akcji zbiórki. W pierwszym 
rzędzie działa tu Min. Spraw Woojsk., na­
stępne Min. Wyznań Rei. i Oświecenia 
Publicznego oraz Min. Spraw Zagraniczn.

Piotrkowska.
Dziś głosowanie

na n a jp ię k n ie js z ą  p iotr- 
k o w ia n k ę .

Obywatele ! Od Wa8 całkowicie 
zależy wynik głosowania na najpięk­
niejszą piotrkowiankę. Wszelkie 
przypuszczenia- jakoby komitet s ę ­
dziowski już zastanawiał się nad 
przyznaniem nagród — s-j z gruntu 
wylne: palmy pierwszeństwa otrzy­
mają tylko te kandydatki, które zdo-

M ą  największą ilość głosów. Pro­
tekcji niema. Osoby należące do ko­
mitetu Sędziowskiego dają pełną 
gwarancję bezstronnego zakończę - 

r-ia konkursu na najpiękniejszą piotr­
kowiankę.
Jak  należy głosować — poucza dzi 

wejszy dodatek 'lustrowany. 
Spełnijcie więc Wasz obowiązek !

Aby nasi czytelnicy mielł możność zasta­
nowienia się, na kogo głosować dajemy 
pięć dni czasu do namysłu: w piątek u- 
pływa termin składania kuponów.

Konkurs na Najpiękniejszą Piotrkowian­
kę wzbudził niesłychane zainteresowanie 
nietylko w rejonie Piotrków-Tomaszów^Ra 
domsko, lecz i w wielu innych miastach, 
czego dowodem służy ilość Iis tów, jakie 
otrzymaliśmy w tej sprawie i jakie w dal­
szym ciągu otrzymujemy. Ilustracja najpięk 
me,szej piotrkowianki b;dzie zamieszczona 
w rożnych pismach polskich,
• Wynik konkursu jes t imponujący: prawie 

r.i-iewlScset kandydatek zostało przyjętych. 
Jednem słowem, poniesione trudy i kosz ty 
me poszły na marne.

Na tem miejscu musimy podnieść z naj - 
w.ększem uznaniem prace Członków Komi-

Sędziowskiego, który zbierał się kilka­
naście razy,

Przewodniczy pan Seweryn Żars ki, no­
tariusz, niezmiernie ceniony obywatel na­
szego miasta, a  członkami są: P. P. Sędzina 
-ermontowowa, Sędzina Fiszerowa, prof 
Labicka Dyrektor Chris tman, Mecenas Kań 
ski, Radca Bieńkowski.

\Vynik głosowania podamy w następną 
niedzielę.

URZĘDOWE,
Jak dowiadujemy się Pułk. Kowzan zo­

staje przeniesiony w stan spoczynku od 
czerwca r.b.; zastępca dowódcy ppułk. L i­
sowski zoslaje odkomenderowany do PKU 
w Jarocińcu.

Na stanowisko Dowódcy 25 p . p .  został 
n ’.anowany Pułkownik Sztabu Generalne­
go (4_go oddziału), Regu lski.

POŁACZENIA KANALIZACYJNE.
Jak  dowiadujemy się Magistrat dokony- 

wuje już obecnie połączeń kanalizacyjnych 
' z prywatnemi domami, dzięki czemu każ­

dy zgłaszający się może w szybkim czasie 
poc-.oiadać to udogodnienie,

„KRZYŻYK BRYLANTOWY“.
„Krzyżyk Brylantowy1', znakomicie ode­

grany przez młodocianych artystów w K a. 
tolickiem Towarzystwie Dobroczynności 

na ogólne żądanie będzie powtórzony w 
dniu dzisiejszym we własnej sali, Piłsud - 
skiego 75. Początek punktualnie o godzi­
nie 17-ej (5-ej wieczorem). Wejście 50 gro­
szy, krzesła po I zł.

ZABAWA TANECZNA.
Staraniem Komitetu Rady Rodzicielskiej 

przy Szkole Handlowej i Gimnazjum Zwiąż 
ku Zawód. Naucz. Polsk. Szkół Średnich, 
w sobotę w dniu 11 b.m. w sali gimnastycz 
nej Gimnazjum Tow. Szkoły Średniej przy 
Alei 3-go Maja odbędzie się zabawa ta  - 
neczna. Dochód na niezamożną młodzież 
szkół Zw. Zaw. Naucz. Pool. Szkół Sredn. 

oczątek o godzinie 21 ( 9 wifeczorem.)

W ykaz zachorow ań i zgonów
na chorcby zakaźne za czwarty ty­
dzień 1928 r. Y v

Płonica zachorowań 5, odra 1 
płonica zgon 1 , gruźlica płuc zgon 6 
gruźlica opon mózg. zgon 1 .
SPRAWOZDANIE
i.asovve z przedstawienia i zabawy, urzą­
dzonej w dniu 29 stycznia br. w s ali im. 
K ilińskiego przez koło młodzieży na Kur­
sach dla Dorosłych w Piotrkowie:

Dochód wynosi: 635 zł. 20 gr.; wydatki 
zł. 10 gr.. C zysty zysk w sumie 372 zł.

*0 ê r . przeznaczono na wyeieczkę kraio- 
znawczą dla Kursów,

SPRAWOZDANIE Z „CZARNEJ KAWY“ .
urządzonej na Konferencję Św. Wincente- 

a Paulo dn. 14 stycznia b. r.
Dochód brutto wyniósł # . 3109 ał. 70 gr,
Rozchód ...........................  1692 zl. 82 gr.

Dochód netto . . . . .  1 416 ri . 88 gr, 
za  ZARZĄD:

(—)Z. Porczyńska, (_ ) j .  Klepecekowa.
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„ C Z A R V “
f’Seîï&éw Legionów U.

Oczekiwany Dziś i dni następnych! ===== Oczekiwany 
P H O C E S p r z y  drzwiach otwartychS E N S A C V J N V  _ _

Wstrząsający dramat sensacvino-erotyczny w 10 aktacn

N IEW IN N E G R Z E S Z N IC E
W rolach głównych:

Znakomita artystka V i v i a n  G I B S O N  
i niezrównany W e r n e r  K R A U S S .

ImXIsCENIE! Gościnne występy Teatru »W esoły Pajac*
„ D B A  Ż E T K I "PROGRAM Aî 8.

ORLASK1! OKLASKI!
n ibv- prolog, odśpiewa i odtań­
czy W. ZDANOWICZ. 
EW ENTUALNIE - NA B IS? 
to zależy co? - W. Zdanowicz 

W ALKA O POSADĘ 
recYtecja aktualna - Z. REGRO

S E R C E  P I E R R O T A
tragedia śp iew ana wykona N. 

DOLSKA 
K T O  Z A P Ł A C I  ?

Sketch w 1 odsłonie z udz. 
Niuty do lskiej, W. Zdanowicza 

i Z. Rearo.

5

i
i
i
ЕЭ

В
«

Ą i
•4
s

i
! »
EU

KINO TEATR

„ A P O L L O “
P i o t r k ó w  T r y b .  

P l a c  T a r g o w y  5*

se r jach . 16 ak tó w  cało sc z u lu b io n ym  p rzez  p u o n w m w . .—

s e r i a . p t  „ P I E K I E L N Y  K A R N A W A Ł
S e r j a I I  p.t. „W  s i d ł a c h  e l e k t r y c z n e g o  c z ł o w i e k a

Ceny mieisc: SO gr 100 gr. 1.20 gr.

f l

Т В  ДТП*

O D E O N
Plotrkfw ,

Alai* I-go Maje II.

Oo piątku 3 do niedzieli 5 lutego 1928 r.

P O D  O S Ł O N A  N O C Y
Wielki dramat w 8 aktech.

W roli ął. ulubieniec młodych i starych T O M  M i л  
NAD PROGRAM! Dwie arcywesołe îarsy ? ?  ?

: l I e

S C E N I E !  —- . . ._______
T eatr A rty styczn o -L ite rack i pod d y re k c ją  S. Śliwińskiego

M O R Y C  M A  N O S  sketch ~ i
SZ U K A M  0 ]C A  D Z IE C I p . R y b a c z e w s k a .

W e s o ł y  C a d y k  piosen. żyd. w jez. pols. p. Noskowska 
ECHO p. Misiewicz. CHARLESTON p. Winiarska

Г
8

I

K u p u ję  k a r to f le  ja d a ln e  i łu g o w e  s ia n o
w a o o n o w o .

’ Proszę o wysłanie cennika pod adresem3'  GISSLE, B erlin  -H a len see
Joachim — Friedrich Str. 40. 

telefon: Szakburg 5365.

---------  -------- — Я 1  Ш  ...—

!

dzi na jaw. Ongi popełniła ona kradzież, by 
móc posłać pięniądze matce, a  Eryk wziął 
na siebie winę siostry i dostał się do w ię­
zienia. Jack , znając tajemncę Ingi, szanta­
żował nieszczęsne dziewczę.

A le miłość przebacza wszystko. I wkrót 
ce potem szare fale A tlantyku pruł paro­
wiec. wiozący ku brzegom ukochane] Datt 
nji: Ingę i Olafa, Helgę z mężem i dzie - 
ckiem, Eryka i. Janka, a razem z nimi mat 
kę, której miłość dla dzieci zwyciężyła 
wszystko, matkę, dla której dz ieci ode­
grały tragedję Świętego K łam stw a.
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PODZIĘKOWANIE.
Zarząd Konferencji Św. Wincentego a 

Paulo składa niniejszem serdeczne podzię­
kowanie W.Pani Kowalskiej, W.Panom Ru- 
diczowi i Wojchowskiemu oraz Zespołowi 
Muzycznemu 25 p.p. P ° d  batutą por. A. A. 
Niemirowskiego za artystyczne wykonanie 
części koncertowej „Czarnej K awV  dn. ^  
Stycznia b.r. Zarząd dziękuje również wszyst 
kim tym, którzy raczyli przyjąć udział w  
urządzeniu „Czarnej Kawy1 , przyczyniając 
się swą pracą oraz ofiarami do niżej wymię 
nionego dochodu na rzecz najbiedniejszych.

Jednocześnie Zarząd przeprasza w szyst­
kich, którzy w latach ubiegłych byw ali na 
„Czarnej Kawie", a w  tym roku zaproszeń 
z przyczyn niezależnych od Zarządu nie 
otrzymali.

Z A R Z Ą D .

KINO - T E A T R  ,.C Z A R Y  .
D ziś wi n ied z ie lę  o godz. 3 po poł. 

w y św ie t la  p ię k n y  p o lsk i film  d ram at 
w  8 a k ta c h  o sn u ty  n a  t le  b o h a te r  - 
sk ich  w a lk  w o jsk  po lsk ich  z hordam i 
b o lszew ick iem i n a  e k r a n ie  p. t. D LA
CIEBIE PO LSK O .

W  gów nych  ro lach : A n ton i R o żań  
sk i, S e w e ry n  J a s ie ls k i ,  Jad iw iga  Do - 
l iw a , H enryk  R y d z e w sk i, J a n  C z a r ­
ski', R y sz a rd  S o b iszew sk i, P a w e ł  O- 
w erło . F i’m d la  m łodzieży i d z iec i 
dozw o 'ony. W e jśc ie  50 gr.

NAGŁA ŚMIERĆ HAMULCOWEGO.
W dn. 3 b.m. o godz. 9. 30 sZedł torem 

hamulcowy, Józef Ryłek. Nagle, znajdując 
się w pobliżu 4-go posterunku* Ryłek u‘ 
padł na ziemię w ataku sercowym. Hamul­
cowy został przewieziony natychmiast pa­
rowozem do ambulatorium na st- kolejo­
wej, jednak w drodze z 10̂ -

Lekarz kolejowy, dr. Krajewski stw ier­
dził śmierć, wskutek u d aru  aorcowego.

Kronika oelicvina.
ZŁODZIEJ W  POTRZASKU,

W nocy z dnia 3 na 4-ego lutego okra- 
Azony został właściciel fabryki cukierków 
p. Feliks Tecszert. Nieznani sprawcy zdo­
łali wynieść pewną ilość cukru i mąki na 
ogólną sumę 200 złotych. Złodzieja schwy 
tano i okazał s*? Antoni Zygmunt No­
wacki z Piotrkowa. Kradzieży, dokonanej 
przed paroma dniami również w cukierni 
p. Tenszerta, dopu^ ił S»4 Aleksander 
Ktembowsk, -który został także schwyta .  
ny. Obydwaj złodzieje zostali osadzeni w 
więzieniu.

KOMISJA SANITARNA.

W  dniu onegdajszym specjalna K om*sia 
San itarna z ram ienia Starostw a zw iedziła 
b arak i przy ul. P iłsudskiego 47. Stw ierdao 
no opłakany stan w arunków  sanitarnych.

TRUP SAMOBÓJCY W  SU LE  
JOWIE.

W dniu 1 b. m. o godzinie 12 ej 
znaleziono w Sulejowie martwe cia­
ło młodego człowieka. Przy docho­
dzeniu ustalono, iż jećt to trup 
Władysława Zgamacza z Sulejowa, 
który otruł sis rtęcią karbolową. 
Dochodzenie w toku, odnośne wia 
dze zawiadomiono.

BÓ ]K A NA HUCIE «KARA».
Antoni Prus, zameldował w ko- 

misarjacie p. p.. iż 17 letni syn jeg ' ,  
Władysław, został uderzonv podc-as 
pracy na hucie «Kara» kuflem przez 
Augusta Zyberta tek silnie, iż mu­
siano go odwieść do Szpitala Sw. 
Trójcy.

Z p ra sy .

„ŚWIĘTE KŁAMSTWO“

dramat największej miłości według jubile­
uszowego arcydzieła Karin Michaelis,lau -  

reatki nagrody Nobla.
W małem portowem miasteczku duó - 

skicm mieszka ślepa staruszka pani Lind, 
utrzymywana przez dzieci, które wyemi - 
growały hen, za morze, na drugą półkulę, 
w poszukiwaniu zarobku.

Grosz d̂> grosza skrzętnie odkłada nie­
widoma staruszka swoje oszczędności na 
cel, który jest najtajniejszem marzeniem 
jej biednego serca. W reszcie nadchodzi 
dzień, gdy sprowadzony z Kopenhagi, spec 
cja lista przywraca światła starczym, niewi­
domym źrenicom. Uszczęśliwiona pani Lind 
postanawia zrobić niespodziankę dzieciom 
i wraz z kapitanem Olafem Christensenem 
który od wielu la t kocha jej młodszą согц 
kę, Ingę, wyrusza w podróż do Ameryki.

Ale brutalna rzeczywistość daleka je s l 
od pięknych marzeń Dzieci pani Lind nia 
są bogate, jak listy ich upewniały matkę
_przeciwnie, są w ostatniej nędzy. Helga
została żoną początkującego, ubogiego le ­
karza Fleminga, Jan  jest dozorcą nocnym, 
a Eryk... odsiaduje karę w więzieniu. Tę 
całą Sztraszną prawdę należy za wszelką 
cenę ukryć przed oczyma matki,którą dzie 
ci u ważają za niewidomą. I snuje się dra­
mat Świętego kłamstwa dzieci przed uko­
chaną matką. A matka połyka gorzkie łzy
i udaje, że nic nie widzi, by nie. sprawiaó 
dzieciom bólu.

Tymczasem Inga, szantażowana przez 
cemne indywiduum, imieniem Jack , czło - 
wieka, który posiadł tajemnice jej i Eryka 
zmuszona jest objąć stanowisko pokojów­
ki w bogatym domu państwa Kennan,gdzie 
Jack  zamierza popełnić kradzież zwłama- 
niem Kapitan Olaf, który odwiedza panią 
Kennan, Swoją znajomą z okrętu, znajdu­
je w pustym domu zemdloną Ingę. A tym­
czasem nieszczęsna matka odwiedza w 
więzieniu syna, który stara się wmowic w 
nią, że jest na fermie .

W reszcie tajemnica matki wychodzi na 
jaw. Krzyk przerażenia, który wyrwał się 
z jej ust na widok niebezpieczejstwa, gro­
żącego dziecku Helgi—jest dowodem, że 
staruszka widzi

Dzielny kapitan Olaf dopomaga do u- 
więzienia Jacka i niewinność Ingi wycho-

„ISKRY“
,,Iskry tygodnik ilu str. d la m łodzieży, w y 

chodzący w  W arszaw ie  pod red akc ją  W ła 
dysław a Kopczewskiego, w  Nr. 8 z dnia 4  
lutego przynoszą w  100 rocznicę urodzin 
J .  V erne‘a c iekaw y artyku ł pt. „K 'm był 
Ju lju sz  V erne“ , usiłu jący rozstrzygnąć, czy 
był cn Francuzem z Nantes, czy  też  P o la­
kiem  z Płocka. Dalej czytam y nastrojowe 
opowiadanie „W Gromniczną*', dc. n iezw y 
k le  c iekaw ych  przygód Z bigniewa Zanie- 
w ickiego, k tó ry po opuszczeniu okrętu 
,.Lw ów '‘ znalazł się bez pien iędzy w  poszu  
kiwaniu p racy „Na brazylijskim  lądz ie“. 
N adta znajdujem y inne artyku ły , poezje, 
s ta łe  działy, m iędzy innemi astronomiczny, 
sportowy i św ietne Nasze listy . Całość sta ­
rannie zredagow ana i ozdobiona Iicznerai i 
lustracjam i.

MŁODA MATKA,
W yszedł z druku 3 numer tego nadwyraz 

pożytecznego pisemka dla matek wychowu 
jących dzieci do la t 7 pt. „Młoda M atka".

W numerze tym czytamy artykuły wybit­
nych lekarzy: Docent Dr. Melanowski p i­
sze o zezie u  dzieci, Dr. St, Popowski o 
hartowaniu dzieci, praktyczne wskazówki 
zaw ierają artykuły — ,,Kąpiele i zabiegi 
lecznicze“. Dr- M. Czapska opowiada o No 
wej Zelandji, która jest krajem higjeny 
dziecięcej. W małem artykuliku „Pokój dla 
la lk i z pudełek od zapałek“ znajdują czy­
telniczki wskazówki jak zabawiać dzieci. 

Bardzo ładnie wygląda tablica robót z 
dużą ilością pięknych haftów oraz ładną for 
mą bibułkową — majteczek dla dziewczyn 
ki.

»Przegląd  Kobiecy« — O m o­
dzie w iosen nej.

Ukazał się numer drjg i »Przeglądu 
Kobiecego«—wydawnictwa, które w 
ostatnich czasach zaczęło sobie zys­
kiwać niezwykła, jak na nasze czy­
telnicze stosunki, popularność.

Obecny, lutowy numer »Przeglądu 
Kobiecego« poświęca najwięcej miej­
sca już—modzie wiosennej.

Z numeru dowiadujemy się o naj­
nowszych tendencjach przyszłej mo­
dy we wszystkich literalnie kierunkach

Mamy więc artykuły o sukniach, 
kostjumach i płaszczach wiosennych,
o obuwiu, bieliźnie osobistej, stoło­
wej i dziecięcej, torebkach, rękawicz­
kach i t. d. i t. d.

Sprawozdanie z dorocznego Balu 
Mody—pióra H. Tałłana, działy: tea­
tralny, filmowy, higjeny i zdrowia, 
oraz rzeczy ciekawych uzupełniają 
barwną część literacko-opisową; dział 
żu rn a lo w y , wykonany ozdobną tech­
niką rotograwiury i druku wielobar­
wnego, daje stokilkadziesiąt orvgi- 
nalnych paryskich kreacji kompletu 
toalety kobiecej.

Na specjalne podkreślenie zasłu- 
guie piękny dział ilustracyjny pisma.

Zważywszy wyjątkowo obszerną 
treść poszczególnych numerów pis­

ma i niską ich cenę, szczególnie w 
prenumeracie, pewni jesteśmy, iż 
»Przegląd Kobiec\« w niezadługiej 
przysz-ości dotrze do wszystkich tych 
kobiet, dla Mótych temat Mody nie 
stat się jaszcze obojętnym.

Prenumerata »Przeglądu Kobiece­
go« wynosi rocznie Zł. 24, półrocz­
nie 12.50. kwartalnie 6.50.

Adres redakcji i administracji w y­
dawnictwa: Warszawa, Długa 45, kon­
to P.K.O. 1715.

»Przegląd Kobiecy« można prenu­
merować we wszystkich urzędach 
pocztowych Rzeczypospolitej Polskiej 
i księgarniach.

Z e ś w ia ta .

Znak czasu.
P o je d y n e k  a r y s t o k r a t e k

o m u rz y n a .
LondVn pozosta je  oben ie  p o d  

nem  w raż e n iem  skan d a lu  tovvir/v - 
sk iego , k tó rego  b o h ate rk am i sp i - i e  
m łode d am y  z n a jw yż sze j a r y s to  - 
k ra c ji  an g ie lsk ie j.

Od k ilk u  tygo d n i w y s tę p u je  w  jed  
nym  z tu te jsz y ch  b aró w  tan ce rz  m u 
rz yń sk i 2 5 - le tn i C h ar le s  T ary . P rz y ­
sto jn y  ten  p rz e d s ta w ic ie l r a s y  c z a r  
n e j w yw o ła ł w  sfe rach  n ie w ie śc ich  
L ondynu is tn ą  re w o lu c ję . M ięd zy  
in n em i z ak o ch a ły  s ię  w  n im  d w ie  uro  
с ze p rz y ja c ió łk i. A n n a  M ontgom er- 
r y  i B e ss ie  S tanton , k tó re  s ą  m łode- 
m i m ęża tk am i. P an ie  te  zaczę ły  for­
m a ln ie  r y w a liz o w a ć  ze so b ą  o w zg lę  
d y  ta n ce rz a .

A  k ie d y  T a ry , k tó rem u  ob ie  b .u -  
dzo s ię  p odobały , n ie  m ógł zdecydo  

s n. w y b ó r —  p a n ie  w p ad ły  
na n ie z w y k ły  pom ysł, z a c z e rp n ię ty  
w id o czn ie  z le k tu r y  jak ich ś  rom an - 
sów , o sn u tych  około o so b y k a rd y n a  
ła  R ich e lie u ...

Oto p o stan o w iły  sp raw ę  ro z tr*yg  
n ąć  p o jedyn k iem . S p o tk a n ie  n a s tą p i 

rz e c z yw iśc ie  w  jednym  z u stro ń  
n ych  p a rk ó w  lon dyńsk ich . Na sz c z ę ­
ś c ie  z ab a w a  n ie  sk o ń c z y ła  s ię  t r a  - 
g iczn ie , bo jed n a  z p ań  odniosła łek  
k> p o strzał w  p ra w ą  sto p ę . A fe ra  
ta w yw o ła ła  w  L o n d yn ie  w ie lk ie  o- 
b u rzen ie . M u rzyn  m u sia ł opuścić 
m iasto , gdyż ż y c iu  jego  z ag raża ło  
p o w ażn e  n ieb ezp iec zeń stw o . D ziw 1- 
n e  czasy , d z iw n e o b ycza je !

SPRZEDAŻ DELIKATESÓW | 
i NAPO]ÓW CHŁODZĄCYCH « 

oraz T R A F I K A
w. J a n k o w s k i e j

poleca:
ciasta, ciastka, czekojady, cukier- 
ki, oraz w yrob y ty ton iow e jg 
Kawa — Herbata — Kakao «  
Śniadania — Obiady — Kolacje
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Ogłoszenie*
M in is te rs tw o  Spraw i W o jsk o w ych  

B iuro P e rso n a ln e  w yd ało  ro zk az  o 
p rzy jm o w an iu  do słu żb y  czyn n e j o- 
f ice ró w  re z e rw y  n ie k tó ry c h  k o rp u ­
sów  osobow ych .

O powiołanie do służb y  czyn n ej 
m ogą s ię  u b ieg ać :

1) Młodsi' o ficero w ie  re z e rw y  p ie ­
ch o ty  żan d a rm er ji, le k a rz e  ir a z  bez- 
w z g lę d i n a  ko rp u s osobow y, o fice ­
ro w ie  r e z e rw y  o pełn ych  k w a lif ik a  
c jach  do w y k ła d a n ia  w  szko łach  
średn ich  p o lo n istyk i, ję z yk ó w , mate 
m a ty k i i n au k  p rzy ro d n iczych  w  sto 
pm ach  p o d p o ru czn ika  i p o ru cz n ik a  
o n iep rzek ro czo n ym  30 ro k u  ż y c ia  
* k ap itan o w ie  w  w ie k u  do la t  35 ,zaś 
le k a rz e  re z e rw y  o n ieprzekro iczo  - 
n ym  w iek u  d la  p o d p ułko w n ikó w  do 
45 la t  i do m a jo ra  w łącz n ie  n ie  w y ­
że j 43 la t .

2) S ą d o w n ic y  bez w zg lęd u  n a  ko r 
p u s o sobow y i s to p ień  o n iep rzek ro  
czonym  w ie k u  —  d la  P ułkow n ików  
45 la t  i do m a jo ra  w łączn ie  n ie w y ­
że j 43 la t.

W ym ien ien i w  p u n k c ie  1 i 2-gi‘m 
b ę d ą  p rzy jm o w an i pod! w aru n k iem  
że  słu ży li już w  W . P. P o n ad to  od 
o ficeró w  re z e rw y  p ie ch o ty  w ym ag a  
пу_ je s t poprzedn i p rzeb ieg  służb y  
lin jo w e j w  W . P ., w zg lęd n ie  u k o ń ­
czen ie  szkody P odchorążych  rez ierw y 
i o d b yc ie  ćw iczeń  o ficeró w  r e z e r  - 
w y .

R e f le k tu ją c y  o f ice ro w ie  re z e rw y  
w ym ien io n ych  k a te g o r ji n a  w s tą p ię  
do sze reg ó w  A rm ji czyn n ej, w inn i 

w n o sić  do w łaśc iw ych  P.K .U . (ofice 
ro w ie  re z e rw y  z a m ie sz k u ją c y  n a  te  
re n ie  p o w ia tu  P io trk o w sk iego  do P. 
K .U . P io trkó w ) najpóźn ie j do d n ia  1 
III. 1928 r. p ro śby , do k tó rych  n a le  
ż y  do łączyć ;

1) w łasn o ręczn ie  n ap isan y  zyc>o - 
ry s ,

2) pow ołan ie  się  n a  dw óch z aw o ­
d o w ych  o ficeró w , m o gących  w  r a  - 
z ie  p o trzeb y  w y d ać  opinję o k w a li­
f ik a c ja c h  p e ten ta ,

3) św ia d ec tw o  m o ra lno śc i, w y s ta ­
w io n e p rzez  w ła śc iw ą  w ładzę adm i­
n is tra c y jn ą , o i le  o fice r r e z e rw y  n ie  
je s t  z a tru d n io n y  w  in s ty tu c ja ch  w oj 
sk o w ych , cyw iln o -p ań stw o w ych , ko  

m u n a ln ych  lub  sam o rząd o w ych .
P o d an ia  o fice ró w  re z e rw y  ziatru - 

dn ionych  w  in s ty tu c ja ch  w ym ien io  - 
n ych  w  p u n kc ie  3-c im  w in n y  b yć  
w n ies io n e  do P .K.U. w  d rodze służ­
bow ej p rzez  k ie ro w n ik ó w  d an e j in ­
s ty tu c ji, k tó rz y  d o łącza ją  op in ję o 
K an d yd ac ie , т

K an d yd ac i zo stan ą  poddani p rzez  
PK U . oględzinom  w o jsko w o  - le k a r ­
sk im  i p rzy jm o w an i b ęd ą  z a k w a lif i­
k o w a n i do  k a te g o r ji „A".

P o d an ia  k ie ro w an e  z pom in ięc iem  
d ro g i służbow ej (p rzez P.K.U.) w p ro st 
do M . S . W o jsk . n ie  b ęd ą  ro z p a try ­
w an e  i p o zo stan ą  b ez  odipowiedzi.

«SBièîàSïEïSZeSæa

I W sp ó ln ik a  I

’■■шшмишмлишшшиишшшппшмнннишшшпшшшм

I W Halach Targowych |
ty N o w o o tw o rzo n y  Ц

H andel win, w ódek, lik ie- g 
§ rów , zapraw  i m iodów  Й
§ Edwarda Ziółkowskiego i
I  K aSe  T a r g o w e  Nr. 2 2 .  |
fe poleca s ią  łsskawym  względom Sza- w 
ci  nownej Publiczności. 9
I* C en y  k o n k u ren cy jn e .
i::i2iiiiHis!a:iuc:ti!3niiisiiiiiiiiił!iiiiiiiłiiii!iiii!iijiiiniinłii!iiiini

O głoszenie.
S ą d  O kręgo w y1 w  P io trk o w ie  w y ­

ro k iem  z d n ia  31 s ty c zn ia  1928 r. po­
stanow ił; U zn ać  ,,firm ę R u ch la  M a r ­
ko w icz"  w  P io trk o w ie  w  o so b ie  w ła  
ścicieUci R u ch li M a rk o w icz  z a  u p ad ­
łą, o zn acz a jąc  tym czaso w o  p o czą tek  
u p ad ło śc i n a  dzień  8 g ru d n ia  1927 r .; 
n a k a z a ć  o p ie czę to w an ie  m a ją tk u  R u  
ch li M a rk o w icz  w szęd z ie , gdz ie  ta k o  
w y  s ię  zn a jdu je , R u c h k  M ark o w icz  
oddać pod dozór po lic ji; S ę d z ią  kom i 
sa rzem  m ian o w ać  sęd z iego  M . L e r­
m o ntow a; k u ra to re m  up ad ło śc i a d ­
w o k a ta  N o w ach o w icza ; w y ro k o w i 

n ad ać  ro go r tym czaso w ego  w y k o n a ­
n ia ; odpis w y ro k u  zako m u n ikw ać  
P ro k u ra to ro w i i w yd lz iałow i r e je s t ­
ro w em u S ąd u , o raz  ogłosić w  p is - 
m ach  p ub liczn ych .

Za zgodność k u ra to r  upad łośc i 
f irm y  R u ch la  M a rk o w icz  

a d w o k a t Jó ze f N ow achow icz ,

S ęd z ia  ko m isa rz  m a sy  upadłość» 
„firm y R u ch la  M ark o w icz"  na m o cy 
a r t . 4.76 i n. kh , w z y w a  w ie r z y c ie li  po 
w yższe j firm y, b y  dn ia  14 lu tego  1928 
r. o godz. 12 w  południe s ta w ili s ię  w  
S ąd z ie  O kręgo w ym  w  P io trk o w ie  w  
P o ko ju  Nr. 220 d la  d o ko n an ia  w yb o ­
ró w  n a  k a n d yd a tó w  na sy n d y k a  tym  
czaso w ego  upadłości.

P io trkó w , dl. 4 lu teg o  1928 r.
S ę d z ia  k o m isa rz  M . L erm ontow . 

Nr. 201.

SANECZKI now e sp rzed am  o k a z y j­
n ie , Legjonów  2 . 230

ZGUBIONO p o rtfe l z różnem i d o k u ­
m entam i i w ek s lam i, u czc iw ego  zn a­
lazcę  u p ra sz a  s ię  o zw ro t z a  w y n a  - 
g ro dzen iem  do adm , „G łosu T ry b .“

198

ZGUBIONO w y c ią g  z k s ią g  ludności' 
w y d a n y  p rzez  M a g is tra t  m . D ąb ro w y 
G órn iczej, o raz  k a r tę  p o w ołan ia  w y ­
d an ą  przez P.K .U . B ędz in  n a  n az w i­
sko  J ę d ru s z k a  B o le s ław a , zam . w  
R ud n ikach . D o kum en ty p o w yższe  u - 
n ie w aż n ia  s ię . 203

CHIROMANTKA „MARMONA". Piotrków 
Tryb. Kaliska 23. Przeszłość, teraźniejszość 
przyszłość. 11015

Ghoroby 
piersiowe 

są uleczalne!
® p V , a l ci.e  s i ?  S w e g o  L e k a r z a ,  a  t e n  w a m  p o ­
t w i e r d z i ,  z e  B a l s a m  T i o c o l a n - A g e ‘ ‘  j e s t  u z n a ­
n y m  ś r o d k i e m  p r z e c i w k o  c h o r o b o m  p ł u c n y m .

P r z e z p o w a g i  l e k a r s k i e  „ B A L S A M  T H I O -  
Я  . - I e c : 4  b r o n m t ,  g r u ź l i c ę ,  k a s z e l  

k o k l u s z ,  u ł a t w i a  w y d z i e l a n i e  s i ę  p l w o c i n y ,  w z m a c -  
W n i a  o r g a n i z m ,  p o w i ę k s z a  w a g ę  c i a ł a ,  o b n i i a  t e m ­

p e r a t u r ę  c i a ł a .  S p r z e d a j ą  a p t e k i  i s k ł a d  c ł ó w n y :  
A p t e k a  A .  G Ą S E C K I E G O ,  
W A R S Z A W A ,  h R E T A  1 6 .

D B A JC IE  O SW O JE  
ZDROWIE I

„ S z w a j c a r s k i e  g o r z k i e  z i o ­
ł a  ‘  ( *  m a r k ą  k o g u t )  u s u w * ,  
j ą  c h o r o b y  ż o l a d k a ,  k i s z e k ,  

c i o w e i  t  p  ° 5 s , r ,u k c i e '  k a m i e n i e  ż ó ł -  
n v  ś r ó d  o ù  n r  ► I d e a l n v ,  n a t u r a l n y ,  ł a g o d -

^nkć?e oraan!CZr zC?ai ĉ''' “tatwiafącT
p r z e c i w k o  *r a - v l e n i a > i d z i a ł a j ą c ^

? d m , e r n e > « x y i o é c i .  P o b u -

»BLASKOLIN”?
, daw na etarana e fę znaleźć
środek, któryby nadawał mydłu poza 
)®g° zwykłemi własnościami usuwa- 
w/3 ,r t?du- zdolność rozpuszczalną. 
Wszelkie w tym kierunku robione 
próby przez dodawanie da mydła 
termentyny, benzyny, benzolu, tetra- 
chloru itp. nie dawały pożądanych 
rezultatów. Wszystkie wyżyej wymię 
nione substancje ulatniały się bardzo 
prędko, przez co mydło traciło zdol 
ność rozpuszczania tłuszczów.

Dopiero nowy wynalazek] opar. 
ty  na otstatnich zdobyczach nauki, 
dał możność otrzymania stałego po. 
łączenia mydła z pewnemi składnika, 
mi benzclowemi.

Mydło to (zastrzeżone w Urzę­
dzie Patentowym nr. 7934) nazwa­
liśmy

„ B l ^ S g Q L g f f l E M ”

,,BLASKOLIN“ łączy w sobie wszy­
stkie zalety najlepszego mydła z 
czyszczącemi własnościami ben­
zyny.

„BLASKOLIN“ pierze i czyści naj­
bardziej zatłuszczone tkaniny i 
bieliznę.

„BLASKOLIN“ pierze i czyści najdę 
likatniejsze m äterjaly wełniane, 
bawełniane i jedwabne białe i 
kolorowe bez żadnego uszkodze­
nia tkaniny i koloru.

„BLASKOLIN“ posiada specyficzny 
dzących w jego skład; zapach 
zapach rozpuszczalników, wcho. 
ten jednak nie udziela się wcale 
pranym tkaninom.

,,BLASKOLIN“ jest najoszczędniej - 
szem mydłem, 3/. funta Blaskoli- 
nu zastępuje 1 funt najlepszego 
mydła.
W wypadkach bardzo zapusz­

czonej bielizny nalepy ją namoczyć 
w _ gęstych mydlinach Blaskolinu, na­
zajutrz przeprać zwykłym sposobem 
mydłem Blaskolin, Kto raz spróbuje 
mydła Blaskolinu, zarzuci na zawgze 
wszelkie inne środki do prania ! 
Wielkopolska Wytwórnia Chemiczna

„ B L A S K “
Spółka A kcyjna

Poznań, A leje M arcinkow skiego 5. 
190

O-r. med. F A ] M A N
p rzy jm u je  od 12 —, 2 i  od 4*/, —  5Ł

II piètre

O r .  § € ,  K U J A W A
Choroby w ewnętrzne I weneryczne.
Przyjm uje od g. 11 — 1 i 0d 3 — 6. 

P iotrków Tryb. Polna Nr. 5 m ieszkania 4.
(Za tunelem kolejowym)

* a  sa aa и в  aa л* за д а  s a a
Я P R Z E P I S U J Ę  J
a -sr — - ;  M A  M A S Z Y N I E  8

Piotrków Trybunalski, 
g ui. Legjonów 2. tel. 55. 
u  nu — i iii ihm ■ m i i i  htin ii и 11 iiu i— n

Przeznaczenie.
Jeżeli Ci brak energji, rów- 
owagi, jeżeli cierpisz moral 

nie i nie znasz wyjścia na 
Piez do mnie psycho - gra- 
tologa Szyllera - Szkolnika" Y-i 
autora prac naukowych, re . 
daktora pisma „Świt“ wie. 
dza tajemna. Nadeślij c h a ­
rakter pisma swego, lub za­
interesowanej osoby, zako- __
munikuj imię, rok i miesiąc urdzenia, ka­
waler, żonaty, wdowiec, ilość osób najbliż­
szej rodziny otrzymasz odemnie szczegóło­
wą analizę charakteru, określenie zalet, wad 
zdolności i przeznaczenia, jak również od­
powiedzi na szczerze zadane pytania. Los 
1 woj zależy metylko od Twoich zdolności 
i czynów, lecz i od ludzi, z którymi się łą­
czysz! Nie licz się z tym, co ludzie źli i głu 
pi mówią i piszą o mnie, gdyż ludzie ci n i­
gdy osobiście mnie nie znali i niekorzystali 
z moich rad, lecz weź pod uwagę posiada­
ne przeze mnie protokóły i odezwy Towa- 
rzystw Naukowych Warszawy, najwybitniej 
szych powag świata lekarskiego i poważnej 
prasy Wszystkim Czytelnikom „Głosu T ry. 
bunalskiego“ analizę wysyłam zamiast zł.

~  tyl^o za 2 zł. Osobiście przyjmuję od 
godziny 12 — i 3 — 7 wieczorem. Adresuj 
dc mnie: Warszawa, Szyller-Szkolnik, Re­
dakcja „Swft ' ui Piękna 23.

Zeszyt pisma „Świt ‘ Wiedza Tajemna, o- 
raz katulog niezwykle ciekawej treści ksią­
żek wvsyłam gratis, na przesyłkę załączyć 
znaczek pocztowy.

Niniejsze ogłoszenie wyciąć i załączyć do 
listu.

1
1

1I

(w sp ó ln iczk i) do w sp ó łp racy  do
V4 p rz e d s ię b io rs tw a  w  ru ch u —  
p o szu ku je  z k a p ita le m  5.000 
zło tych  .

P iśm ien n e o fe r ty : r e d ak lo ro - 
w i „G łosu T ryb u n a lsk ieg o "  w  g  
P io trk o w ie , Legjonów  2, pod 
„d o b ry  in te re s  '. 214

■ b m  B asra йглкаа г а га »  o b

Noc Poślubna
H a r r y  L ie td k e  i L i i i  

D am ita .

ZAW IADOM IENIE.

U p rze jm ie  z aw iad am iam  S zan . Pu 
b liczność, że  p an  W a c ła w  p ow rócił 
i  n ad a l p ra cu je  w  m oim  zak ład z ie .

Z P ow ażan iem  
S t. KACZYŃSKI, f ry z je r  

K alisk a  12.

и И й и - я а ю в и и к ,  ffsrsyr. eg»
Redaktor ALEKSANDER PANSKI

UNIEW AŻNIAM  k w it n a  520 zło tych  
w y d a n y  Jó ze fo w i K siążczako w i p rzez  
p. W . W itk o w sk ieg o . 200

KWIATY dla pań sztuczne i dekoracyjne. 
Piotrków, Polna 5 m. 4, 182

PO SZ U K U JĘ  k o re p e ty c ji z a  m iesz  
k an ie  u c z e ń  k la s y  7-ej Z głoszenia 
p ro szę w n o sić : K aw ia rn ia , K a lisk a  

23 23

_ _ _ _ _ - I ’̂ IIUIIlMlliHtlllHiMIUIIHnijHllillEIIIHlllMIIIIHIHIIIIIIIIIIIIIIIIIHI

( s g s a s s t ^ a g ) i  Elegancki Świat Kobiecy uży- i
1 wa tylko opaskę I

I „ H Y G I E N A “ I
I nabywać można tylko w Вага- 1 
I rze Amerykańskim I. Z A K S I 
1 Sieradzka 10, po cenach fa- I 
1 ЬгусгпусЬ. I
I Wystrzegać się falsyfikatów.Js!
KiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiHinjiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiniïîifi

R E P E R U JĘ  K ALO SZE i śn iego w ce
so lid n ie  i szyb ko , u l K a lisk a  50 K. 
Bogusz 183

PO K Ó J d la  m ężczyzn y od z a ra z  do 
w y n a ję c ia . K a lisk a  35 m. 2. 12369

DO WYNAJĘCIA piekarnia z mieszkaniem 
Wiadomość w administracji ,,Głosu Tryb- 
nalskiego". ' J73

UW AGA! UW AGA!
Przyjechał slvnny w świecie

■ î i m m  i
W , K. WOŁYŃSKI.

Powie każdemu człowiekowi co z nim

Byfo, co Jest i co Będzie
po linjach rąk, fotografji i charakte­
rze pisma. Porady w sprawach Mał­
żeńskich, Handlowych, Sądowych i 
Miłosnych. — WI niedzielę ostatni dzień! — 
P io trk ó w , H otel »B risto l« ul. J .S ło w ac -  
k ieg o  (Kaliska) 28 Przyjmuje codziennie 

od 8 rano do 10 wieczór. 185

ZGUBIONO k s ią ż e c z k ę  w o isko w ą 
w y d a n ą  p rzez  PKU. P io trk ó w  n a  na 
zw isk o  C h o jn ack iego  Jo s k a ,  zam , w  
W o jc ie ch o w ie  gm. K am ieńsk , ta k o ­
w ą  u n iew aż n ia  s ię , 51

R E P A R A C JA  K ALO SZY.
R E P A R U JĘ  K ALO SZE i ŚNIE­

GO W CE.
u l. C m en tarn a  5, M , O lczykow sk i,

DOM ROLNICZV 
H. M ü h s a m

Sp . Akc. 
W ł o c ł a w e k

Poleca Hi rtowo i De­
talicznie w szelkie

N A S I O N A
w  wyborowych ga­

tunkach. 
Cenniki i specjalne 

oferty wysyłam y na 
żądanie befzpłafnie.

: е а 8аяю аивяв1аияи«я»чяс1— ■ »»

(Mieszkanie słoneczne
czteropokojowe w pobliżu redakcji 
,,Głosu Trybunalskiego" poszukiwa = 
ne.

Oferty pod „słoneczne" uprasza się 
składać do „Głosu Tryb".  ̂ 134 |

i Szkoła t a ńc owi
I  „ F L A T T A U “
I  przy ul. Piłsudskiego Nr. 48. I р. a

p przyjmuje zapisy do kompletu |
g  codziennie od 4 p.p. do. 7 wie- k
Щ czór. Również udzielam lekcji ci 

prywatnie.
UWAGA! W ciągu 8-miu lekcji й 

wyuczę najnowszych й 
86 tańców. й

fceß . ä ШлкШ? Onrfieae« ,,Д Peidüd“ «  Pfe»îbewJaa LegfseSv S, tel



ЙЙШШвПППШШППП— IПйЛШтТтнПиШШШШШШПтпии,

Ilustr. własna, Fot. Kogan.

HALINA WINIARSKA
św ietna prim abalerina  ̂ tea' 

trów  stołecznych, w ystępuje z 
powodzeniem w  T eatrze ,,Od< 

on“ w  Piotrkowie.



Dodatek ilustrowany

Konkurs „Głosu Trybunalskieg

lustracje własne „Głosu Trybunalskiego'
Fotografje wykonane: Nr. ’ 1 879 w

OBJAŚNIENIE:
1) Każda z kandydatek na najpiękniejszą piotrkowiank* jest oznaczona numerem; wybierzcie wedl#Weoo 

dobama szesc n u d n ie jsz y ch , odnoéne numera pozostawcie na kuponie, p o z o .a .I  ,7 ^ 2 Î
2) Kupon odelnijcie.

3 )  d i r : : 0 ; r T 0 : a l : r :  T r y b t a t k i ë ; r i r p i i i ; 0 k r k5 , , r e d a i , c v i n e i ’ m i e s z c z # e i  *



Dodatek ilustrowany

najpiękniejszą piotrkowiankę

Piotrkowie Trvbunalskim, ul. Narulowicza 18.

«N5 001562

: J  »  w zakładzie „V -D ycU “ w Warszawie. S e n a t e ^  24, рохсвЫе .

KUPON DO GŁOSOWANIA.
5 lutego 1928 roku  

„edf^o „po- n a  N a jp iln ie js z ą  Piotrkowianką,
» k r e ś l i  

ieszcz3te) się przy



j o l

fap io j
Го)

RUMUŃSKI MINISTER spraw  zagranicznych Titulescu w Rzym 

R edaktor odp.: A leksander Pański. ----------
Druk. i wydaw. Zakłady Graficzne „AdelfPański", PiotrkółT

„ J a s e ł k a “
Przez sieroty, znajdujące się w zakładzie 

wychowawczym przy Katolickiem Towarzy. 
stwie Dobroczynności zostały kilkakrotnie 
odegrane „Jasełka'. Przedstawienia bardzo 
się podobały zarówno starszym, jak i licz­
nie zebranym dzieciom.

Na rycinie widzimy artystów, biorących
udział w przedstawieniu. Pośrodku _ król
i królowa.

Iluftr. własna. Fot. Kogan.

Z ROKOWAŃ NIEMIECKO LITEWSKICH.
W aldem ars i Stręsem ann podczas konferencji.
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